
PAMIĘTAJCIE: Walka o pokój 
jest Waszą najżywotniejszą sprawą!

Manifest II Światowego Kongresu Obrońców Pokoju,
do narodów świata Światowa rada pokoju

IV ostatnim dniu obrad II Światowy Kongres Obroń­
ców Pokoju wybrał Światową Radę Pokoju w następu­
jącym składzie:

Afryka
GABRIEL D‘ARBOUSSIER — wiceprzewodniczący 

Zgromadzenia Unii Francuskiej,
SEKOU TOURE — sekretarz generalny związków

SAAR IHRAHIMA przewodniczący związku kolej* 
rzy francuskiej Afryki Zachodniej,

Afryka Południowa
DESMOND BUCKŁE,
wielebny D. C. THOMPSON.

Albania
Dr. KONOMI MAROL — przewodniczący Albańskie­

go Komitetu Obrońców Pokoju, przewodniczący Akade­
mii Nauk.

Alger
ABDERHAMA BOUHAMA — architekt.

Niemcy
JOHANNES R. BECHER — pisarz, twórca tekstu na 

rodowego hymnu niemieckiego, przewodniczący Stowa­
rzyszenia kulturalnego dla odbudowy demokratycznej 
w Niemczech,

Prof. HANS KERTEŁ — z sektoru wschodniego w 
Berlinie — meteorolog, członek Akademii Nauk, poseł do 
parlamentu,

ERWIN EKKERT — b. pastor ewangelicki, poseł do 
sejmiku krajowego, przewodniczący Komitetu Obroń­
ców Pokoju w Niemczech zachodnich,

WALTER DIEHŁ — student teologii, przewodniczący 
Młodych Obrońców Pokoju w Niemczech zachodnich,

HEINRICH FINK — obotnik nortowy, ławnik mia­
sta Hamburga, pierwszy delegat związkowy stoczni 
„Deutsche Werft“,

EDITH HOERETH - MENGE — nauczycielka, prze­
wodnicząca Komitetu Obrońcó.w Pokoju Niemiec zachód 
nich, ławnik miasta Monachium, członek Rady Ligi 
Praw Człowieka,

ANNA SEGHERS — pharka, członek Akademii 
Sztuk Pięknych, przewodnicząca Niemieckiego Komite­
tu Obrońców Pokoju,

ARNOLG ZWEIG — pisarz, przewodniczący Akade­
mii Sztuk Pięknych, poseł do Izby Ludowej,

HELENE WEIGEL - IRECIIT - aktorka, laureatka 
nagrody narodowej,

Dr. HERZ DE PEIPSIG — pastor i profesor teologii.

Argentyna
MARGERITA DE PONCE — profesor.
EMILIO GARCIA ITURASPE - adwokat, 
JOSE LUIZ PELUFFO — lekarz.

Australia
JESS1E M. C. STREET — członek Komitetu Wyko­

nawczego Obrońców Pokoju w Australii, b. delegatka 
australijska do ONZ,

JAMES HEALEY — sekretarz generalny związku ro­
botników morskich,

JOHN HUGHES — sekretarz związku adwokatów. 
(Dalszy ciąg na. str .1).

Przeciwka 

prześladowaniu 
obrońców pokoju

Rezolucja Kongresu 
uchwalona na wniosek 

Pablo Nerudy
WARSZAWA (PAP). W wie 

In krajach obrońcy pokoju są 
obecnie ofiarami prześlado. 
wań policyjnych.

W Ameryce Łacińskiej, w 
Stanach Zjednoczonych, we 
Francji, we Włoszech, w roz 
licznych krajach Afryki i 
Bliskiego Wschodu tysiące 
obrońców pokoju wtrącono 
do więzień.

Wielu spośród ludzi, któ­
rych wybrano jako delega­
tów na ten Kongres, nie 
mogło wziąć w nim udziału.

Zakazuje się zgromadzeń 
w obronie pokoju. Policja 
strzela do obrońców pokoju 
i masakruje ich.

Prześladowań nie uniknęli 
również uczeni.

II Światowy Kongres Po 
koju przesyła pozdrowienia 
ofiarom terroru policyjnego 
i zakłada uroczysty protest 
przeciwko prześladowaniu ob 
rońców pokoju.

Kongres żąda natychmia­
stowego uwolnienia wszyst­
kich ofiar represji policyj­
nych. Wzywa on narody ca­
łego świata, by wyraziły swą 
solidarność z tymi szlachetny 
mi obrońcami pokoju, by wy 
mogły ich uwolnienie, by 
broniły i ochraniały wszyst­
kich, którzy na całym świę­
cie walczą o pokój.

Wojna grozi ludzkości — dzieciom, kobietom, mężczyznom.
Organizacja Narodów Zjednoczonych nie spełnia nadziei narodów na za­

chowanie pokoju i spokojnego życia. Zycie ludzkie i zdobycze ludzkiej kultury 
są w niebezpieczeństwie.

Narody chciałyby mieć nadzieję, że Organizacja Narodów Zjednoczonych 
zdecydowanie nawróci do tych zasad, na jakich została utworzona po drugiej 
wojnie światowej, utworzona w tym celu, aby zapewnić wolność, pokój i 
wzajemne poszanowanie między narodami.

Ale narody świata pokładają jeszcze więcej nadziei w sobie samych, w 
swej zdecydowanej postawie i w swej dobrej, woli. Dla każdego rozsądnego 
człowieka jest rzeczą jasną, że ten, kto twierdzi, iż wojna jest nieunikniona, 
szkaluje ludzkość.

Czytając to orędzie, przyjęte w imieniu narodów 80 krajów na II Świa­
towym Kongresie Pokoju w Warszawie, pamiętajcie, że walka o pokój jest 
Waszą własną najżywotniejszą sprawą. Wiedzcie, że setki milionów obrońców 
pokoju, zjednoczywszy się wyciągają ku Wam dłoń. Wzywają Was do udziału 
w najszlachetniejszej walce, jaka kiedykolwiek toczyła ludzkość wierzącś głę­
boko w swoją przyszłość.

Na pokój się nie czeka. Pokój trzeba zdobyć!
Zjednoczmy nasze wysiłki i żądajmy zaprzestania wojny, która dziś 

pustoszy Koreę, a jutro grozi pożarem całemu światu.
Wystąpmy przeciw próbom ponownego rozpalenia ognisk wojny w 

Niemczech i Japonii.
Wraz z 500 milionami ludzi, którzy podpisali Apel Sztokholmski, do­

magajmy się zakazu używania broni atomowej, powszechnego rozbrojenia, kon 
troli wykonania tych zarządzeń. Ścisła kontrola powszechnego rozbrojenia i 
zniszczenia broni atomowej jest technicznie możliwa.Trzeba tylko tego chcieć.

Zmusimy do przyjęcia ustaw, które karzą za propagandę wojny.
Przedstawimy posłom do naszych parlamentów, naszym rządom i Orga­

nizacji Narodów Zjednoczonych nasze propozycje w obronie pokoju, opracowa­
ne przez II Światowy Kongres Obrońców Pokoju.

Siły pokoju we wszystkich krajach są wystarczająco wielkie, głos ludzi 
pokoju jest dość potężny, aby wspólnymi siłami nalegać na spotkanie przed­
stawicieli pięciu wielkich mocarstw.

II Światowy Kongres Obrońców Pokoju dowiódł z niebywałą siłą, że 
ludzie, którzy zjechali się z pięciu części świata, mimo różnicy poglądów, mo­
gą się między sobą porozumieć, abv zapobiec klęsce wojny i ocalić pokój.

Niechaj rządy postępują podobnie, a sprawa pokoju brdzip uratowana.

ORĘDZIE
II Światowego Kongresu Obrońców Pokoju

do Organizacji Narodów Zjednoczonych
WARSZAWA. (PAP). Gdy narody 

świata tworzyły Organizację .Narodów 
Zjednoczonych, pokładały w niej wielkie 
nadzieje. Największą z nich była na» 
dzieją pokoju.

Tymczasem wojna już dziś burzy po« 
kojowe życie niektórych narodów, a ju­
tro zburzyć może pokojowe życie całej 
ludzkości. Jeśli Organizacja Narodów 
Zjednoczonych nie spełnia podstawowej 
nadziei, jaką pokładały w niej narody 
świata — zarówno te, które są w niej 
reprezentowane przez swe rządy, jak i 
te, które nie są w niej jeszcze repre» 
zentowane — jeśli Organizacja Naro­
dów Zjednoczonych nie zapewnia łudź, 
kości pokoju i spokojnego życia, to dla­
tego, że ulega wpływom sił, które od­
rzuciły jedyną możliwą drogę, prowa. 
dzącą do powszechnego pokoju — dą» 
żenie do powszechnego porozumienia.

Jeśli Organizacja Narodów Zjedno­
czonych pragnie spełnić nadzieje, jakie 
ludzkość wciąż jeszcze w niej pokłada, 
powinna wrócić na drogę, jaką od dnia 
jej utworzenia wytknęły jej narody, a 
jako pierwszy krok na tej drodze, po«

winna spowodować w najkrótszym cza­
sie spotkanie pięciu wielkich mocarstw: 
Stanów Zjednoczonych, ""Francji, Związ. 
ku Radzieckiego, Wielkiej Brytanii i 
Chińskiej Republiki Ludowej, w celu 
zbadania i pokojowego uregulowania 
istniejących rozbieżności.

II Światowy Kongres Obrońców Po­
koju, składający się z delegatów 80-ciu 
krajów i reprezentujący prawdziwy 
głos miłującej pokój ludzkości, domaga 
się, by Organizacja Narodów Zjedno. 
czonych oraz instancje ustawodawcze, 
przed którymi rządy rozmaitych krajów 
są odpowiedzialne, rozpatrzyły nie* 
zwłocznie następujące propozycje, zmie­
rzające do przywrócenia i utrzymania 
pokoju, do przywrócenia i utrzymania 
zaufania między wszystkimi krajami 
niezależnie od ich ustroju społecznego: 1 Zaniepokojeni tym, że wojna, pro* 

wadzona obecnie w Korei, nie tylko 
przynosi niezliczone cierpienia narodowi 
koreańskiemu, lecz grozi rozszerzeniem 
się w nową wojnę światową, domagamy 
się zaprzestania tej wojny, wycofania 
z Korei obcych wojsk oraz pokojowego

rozstrzygnięcia wewnętrznego konfliktu 
między obiema częściami Korei, przy 
czym winni brać w tym udział przed­
stawiciele narodu koreańskiego.

Domagamy się, by zagadnienie to zo« 
stało rozstrzygnięte przez Radę Bezpie. 
czeństwa w pełnym składzie, z udziałem 
pełnoprawnych przedstawicieli Chiń­
skiej Republiki Ludowej. Domagamy sic 
zaprzestania interwencji wojsk amery. 
kańskich na chińskiej wyspie Taiwan 
(Formozie) oraz działań wojennych 
przeciwko Republice Viet.namu, które 
kryją w sobie groźbę wojny światowe!. 2 Potępiamy w sposób kategoryczny 

wszelkie usiłowania i kroki, podje- 
te z pogwałceniem układów międzynar< * 
dowych, zakazujących remilitaryzacji 
Niemiec i Japonii.

Te usiłowania i kroki stanowią nie­
zmiernie ważną groźbę dla pokoju. Do. 
mngamy się z naciskiem zawarcia trak, 
tatu pokojowego ze zjednoczonymi i zde- 
militaryzowanymi Niemcami,' jak i z 
Japonią oraz wycofania wojsk okupa« 
cyjnych z obu tych krajów.

(Dokończenie na str. t-ej)

Prezydent RP przyjął członków
Światowej Rady Pokoju
W dniu wczorajszym w godzinach wieczornych 

Trezydent RP Bolesław Bierut wyuał przyjęcie na 
cześć Światowej Rady Po koju, wyłonionej przez II 
Światowy Kongreg Obrońców Pokoju.

Sprawozdanie a przyjęciu zamieszczamy na str. 3.

Na Kongresie w Warszawie delegatka 
Korei — Pak Den-ai została po swym 
płomiennym przemówieniu owacyjnie 
zniesiona przez delegatów Kongresu z 
mównicy (zdjęcie lewe). Wśród gorąco 
oklaskujących patrtotkę koreańską wi­
dzimy równleś delegata USA, dr H. 
Meyer".



Panie, Panowie i Drodzy 
Przyjaciele.

Po tych pracowitych dniach, 
po odbyciu 12 posiedzeń, za­
mykam II światowy Kongres 
Obrońców Pokoju.

Ostatnie pozdrowienia przed 
opuszczeniem tego miasta, 
przed opuszczeniem lego goi- 
cinnego kraju, kierujemy prze­
de wszystkim do PREZYDEN­
TA BIERUTA, kierownika 
Rzeczypospolitej Polskiej. (O- 
klaski. Zebrani wstają i skan­
duj* Bie.rut).

Pozdrawiam jednocześnie w 
imieniu Kongresu Premierą 
Rządu Polskiego oraz Radę Na. 
rodowa Miasta Warszawy. 
(Długotrwałe oklaski).

Prosimy Polski Komitet 
Obrońców Pokoju, aby zechciał 
przyjąć wyrazy wdzięczności 
za przyjęcie, jakie nam zgoto­
wał, i przekazał całemu ludowi 
polskiemu, robotnikom, chło­
pom, intelektualistom, kobietom

Naród koreański zwycięży 
w wa!ce z barbarzyńską agres ą 

amerykańskich imperialistów 
Odezwa KC Demokratycznego Frontu 

Patriotycznego Zjednoczenia Korei 
PEKIN (PAP). Dnia 9 bm. odbyło się posiedze­

nie Komitetu Centralnego Demokratycznego Frontu 
Patriotycznego Zjednoczenia Korei. Referat o sytu­
acji bieżącej i zadaniach Frontu wygłosił przewod­
niczący rady ministrów Kim Ir-sen.

Na podstawie referatu Kim Ir - sena Komitet 
Centralny Frontu uchwalił odezwę do narodu, w któ­
rej czytamy m. inn.:

Na pokój się nie czeka 
POKÓJ TRZEBA ZDOBYĆ!

„Cztery miesiące minęły od 
chwili, gdy zdradzieccy impe­
rialiści amerykańscy rozpoczęli 
barbarzyńską agresywną woj­
nę przeciwko naszej ojczyźnie 
i naszemu narodowi. Jakkol­
wiek imperialiści amerykańscy 
ponieśli w ciągu tego czasu na 
froncie koreańskim olbrzymia 
straty, zmobilizowali oni nowo 
siły j kontynuują wojnę, której 
celem jest wyniszczenie nasze­
go narodu".

„Nasza armia ludowa — pod 
kreślą odezwa — jest młodą 
armią. Niewiele ponad 2 lata 
minęło od dnia jej utworzenia. 
Młoda nasza armia została nia 
oczekiwanie zaatakowana prze* 
jedną z najsilniejszych, armii 
agresywnych na świecić — ar 
mie amerykańskich imperia'!- 
stów. Niemniej jednak nasza 
armia ludowa zadała silny cios 
agresywnej armii imperialistów 
amerykańskich i wyrządziła 
jej duże straty w ludziach 1 
sprzęcie. '

Odwrót armii ludowej — 
podkreśla dalej odezwa — 
nie oznacza bynajmniej Jej 
kląski. Odwrót jest chwilowy, 
ma przygotować kontrofensy­
wą celem zadania zdecydowa­
nego ciosu zastępom amery­
kańskim i osiągnięcia osta­
tecznego zwycięstwa. Naród ko 
reański, który powstał jak je 
den mąż do walki o niepo­
dległość i wolność ojczyzny, 
nie ugnie się przed barbarzyń 
ską agresją imperialistów a' 
merykańskieh.

W tej wielkiej walce naród 
nasz nie iest osamotniony Po 
naszej stronie są symnntie i po 
parcie milionów uczciwych tu 
dz| we wszystkich innych kra­
jach świata. Dzisiaj, gdy stały 
się zuiielnic jasne plany im­
perialistów amerykańskich, 
którzy pragną ujarzmić nasz 
kraj i przekształcić go w swą 
bazą strategiczną dla zaatako­
wania Chińskiej Republiki tu 
dowej, chiński oddział ochotni 
czy walczy na ziemi koreań­
skiej wraz z koreańska armią 
ludową pod kierownictwem 
dowództwa naczelnego orze- 
ciwko cudzoziemskim najeźdź 
corn. Bohaterska armia ludo­
wa wraz « ochotnikami chiń­
skimi odniosła na wszystkich 
frontach pierwsze poważne 
sukcesy.

Na drodze do ostatecznego zwy 
ciestwa piętrzy sie leszcze wie 
le trudności Musimy iednak 
trudności te przezwyciężyć i 
przezwyciężymy je. Musimy 
poświecić wszystkie nasze siły 
odniesieniu zwycięstwa nad 
wrogiem w też chlubnej woj­
nie w obronie ojczyzny”.

mie tycia wielu narodów przeszkadza 
postępowi gospodarczemu i wymia­
nie handlowej między wszystkimi kra­
jami i w ostatecznym wyniku stanowi 
źródło konfliktów zagrażających spra­
wie pokoju.

W obronie żywotnych interesów lud 
ności wszystkich krajów, w dążeniu 
do uzdrowienia sytuacji międzynarodo­
wej domagamy się powrotu do normnl 
nych stosunków handlowych między 
rozmaitymi krajami na warunkach 
wzajemnie dogodnych, zaspakajających 
potrzeby narodów, wykluczających 
wszelkie formy dyskryminacji ekono­
micznej, zapewniających rozwój gospo 
darkl narodowej i niezawisłości gospo­
darczej wielkich i małych państw.
9 Uważając, że przeszkody, stawiane 

w wymianie kulturalnej między na­
rodami, są źródłem niezgody i braku 
zrozumienia, że stwarzają atmosferę wza 
jemnej nieufności i sprzyjają propa­
gandzie wojennej i że z drugiej strony, 
zacieśnienie więzów kulturalnych mie­
dzy narodami stwarza warunki dla wza 
jemnego zrozumienia i zaufania, do 
wspólne! walki o pekój, wzywamy 
wszystkie rządy, b.v przyczyniły się do 
poprawienia stosunków kulturalnych 
między narodami i do wzajemnego po. 
znania dorobku kulturalnego narodów. 
Domagamy się ułatwienia organizowa­
nia międzynarodowych konferencji dzia­
łaczy kulturalnych, ich wzajemnych od* 
wiedzin w różnych krajach, szerokiego 
rozpowszechniania dzieł literackich in­
nych narodów i zaznajamiania się z ich 
sztukę

Wzywając Organizację Narodów Zjcd 
noczonych do spełnienia nadziei, Jakie 
narody związały z jej istnieniem, poda 
jemy do jej wiadomości, iż utworzyli­
śmy Światową Radę Pokoju, która bc» 
dzie stanowiła reprezentatywny organ, 
obejmujący przedstawicieli wszystkich 
narodów świata, zarówno należących do 
Organizacji Narodów Zjednoczonych, 
jak i tych, które nie są w niej repie, 
zentowane, łącznie z narodami krajów, 
które są jeszcze obecnie krajami zależ­
nymi lub kolonialnymi.

światowa Rada Pokoju zobowiąże 
Organizację Narodów Zjednoczonych, 
by rzeczywiście wypełniała obowiązki, 
jakie wzięła na siebie w dziedzinie u« 
mocnienia i rozwoju pokojowej współ* 
pracy między wszystkimi krajami. Ra­
da podejmie szczytno zadanie zapew= 
nienia tiwalcgo i nieprzerwanego po­
koju, odpowiadającego interesom wszyst 
kich narodów. Przyniesie ona ludzkości 
pewność, że wbrew istniejącym trudno* 
ściom, których pomniejszać nie należy, 
wypełni ona całkowicie swe posłannic. 
two.

rozwiązania problemu poko­
ju! V

Dlatego też proszę Kongres 
o zaaprobowanie uchwał, 
które uwzględniają elementy 
dyskusji, nad którymi tu 
obradowaliśmy.

Pokój jest sprawą, która 
łączy wszystkie nurty na 
śwlecle i gdy walczymy o po 
kój, walczymy jednocześnie o 
wolność i demokrację .

(W tym miejscu mówca od 
czytał projekt jnanlfestu II 
światowego Kongresu Obroń 
ców Pokoju i projekt erę. 
dzia Kongresu do ONZL

Skład Komitetu
Współpracy Kulturalnej z Zagranicą

WARSZAWA (PAP). — Do Komitetu Współpracy 
Kulturalnej z Zagranicą prezes Rady Ministrów powo- 
łeł następujących obywateli:

1. Prof. JÓZEFA CHALASIŃSKIEGO, rektora Uniwer­
sytetu Łódzkiego.

2. OSTAPA DŁUSKIEGO działacza społecznego,
3. STEFANA DYBOWSKIEGO, ministra, kult i sztuki,
4. EUGENIUSZA EIBI8CHA, prof. Akademii Sztuk 

Pięknych w Warszawie,
5. PAWŁA HOFFMANA, redaktora „Nowej Kultury",
6 JAROSŁAWA IWASZKIEWICZA, wiceprezesa Związ­

ku Literatów Polskich, >
7. WITOLDA JAROSIŃSKIEGO, ministra oświaty,
3. WOJCIECHA KĘTRZYŃSKIEGO, literata,
9. WIKTORA KŁOSIEWICZA, przew. CRZZ,

10. LEONA KRUCZKOWSKIEGO, prezesa Związku Li­
teratów Polskich,

11. Prof. STANISŁAWA KULCZYŃSKIEGO, rektora 
Uniwersytetu Wrocławskiego,

12. ZYGMUNTA MŁYNARSKIEGO, prez. Tow. Wiedzy 
Powszechne]

13 ALICJĘ MU8IAŁOWĄ, przew. ZG Ligi Kobiet,
14. ZOFIĘ NAŁKOWSKĄ, pisarkę,
15. STANISŁAWA NOWÓCIENIA, sekretarza ZG ZMP,
16. EDWARDA OCHABA, sekretarza KC PZPR,
17. JÓZEFA OZGĘ - MICHALSKIEGO, prezesa ZG Sa­

mopomocy Chłopskiej.
18. ANDRZEJA PANUFNIKA, kompozytora,
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21. LEONA SCHILLERA, reżysera,
22. JANA K. WENDEGO, sekretarza generalnego Ko. 

mltetu Współpracy Kulturalnej z Zagranicą.

wania zwracają się także 
szczególnie gorąco do Czecho­
słowackiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju, który udzielił 
nam cennej pomocy w tech­
nicznym zorganizowaniu tego 
Kongresu j podróży .do War­
szawy. (Długotrwałe oklaski).

Dziękujemy również serdecz 
nie naszym przyjaciołom an­
gielskim, którzy przygotowy­
wali dla nas przyjęcie równie 
gościnne i równie «orące i 
którzy musieli zrezygnować z 
Kongresu w Sheffield, ponie­
waż nad kanałem La Manche 
rozpostarła się żelazna kurty­
na. (Oklaski)

Ludzie, 
bądźcie czujni!
Drodzy Przyjaciele. Przed 

chwilą Światowy Kongres O- 
brońców Pokoju rozdał nagro 
dy pokoju. Wielka nagroda 
honorowa — nagroda wdzięcz 
ności zastała przyznana jedne 
mu z największych bohaterów 
ruchu oporu i walki przeciwko 

faszyzmowi — pisarzowi Jullu 
azowi Fucikowi, którego pa­
mięć jest nam wszystkim bli­
ska j droga. (Długotrwałe okla 
sk!).

Pamiętnik tego wielkiego 
bojownika o pokój kończył się 
słowami: „Ludzie, kocham
Wm, bądźcie czujni”.

Pragniemy, ażeby te ostat­
nie słowa bohatera ruchu opo 
ru stały się naszymi słowami, 
abyśmy kroczyli w awangar­
dzie ludów całego świata, 
głosząc te słowa właśnie. Nie­
chaj ludzie będą czujni, nie­
chaj mają odwagę. To są zasa 
dy,które wywalczą pokój! (Ze 
brani delegaci urządzają dłu­
gotrwałą owację).

II Kongres światowy, świadomy 
swojej odpowiedzialności wobec naro­
dów, zwraca się również z uroczystym 
wezwaniem do wielkich mocarstw, pro 
ponując im przeprowadzenie w ciągu 
lat 1951—1952 progresywnej, propor­
cjonalnej i Jednoczesnej redukcji wszy­
stkich sił zbrojnych, lądowych, mor­
skich I powietrznych, w granicach od 
1/3 do połowy.

Krok tego rodzaju zdecydowanie po­
łoży kres wyścigowi zbrojeń i zmniej 
szy niebezpieczeństwo agresji. Dopomo 
że on do zmniejszenia państwowych 
budżetów wojennych, które kładą się 
ciężkim brzemieniem na wszystkich 
warstwach ludności. Dopomoże on rów 
nież do przywrócenia międzynarodowe 
go zaufania i niezbędnej współpracy 
wszystkich państw bez względu na ich 
ustrój.

Kongres oświadcza, że kontrola do­
tycząca zakazu broni atomowej i in­
nych rodzajów broni masowej zagła­
dy, jak również zwykłej broni, jest 
technicznie do przeprowadzenia.

Powinien być utworzony przy Ra­
dzie Bezpieczeństwa międzynarodowy 
organ kontroli, dysponujący kompeten 
tną inspekcją, którego zadaniem była­
by zarówno kontrola redukcji zbrojeń, 
jak również realizacja zakazu broni 
atomowej, bakteriologicznej, chemicz­
nej i innych rodzajów broni masowej 
zagłady.

Aby kontrola ta była skuteczna nie 
powinna ona się ograniczać tylko do 
sił zbrojnych, istniejącego uzbrojenia 
i produkcji broni, zadeklarowanych 
przez każdy kraj, ale na żądanie mię­
dzynarodowej komisji kontroli powin­
na ona polegać na inspekcji — poza da 
nymi zadeklarowanymi — domniema­
nych sił zbrojnych , istniejącego uzhro 
jenia i produkcji broni.

Te propozyje dotyczące redukcji sił 
zbrojnych stanowią pierwszy etap na 
drodze do powszechnego i całkowitego 
rozbrojenia, co jest celem ostatecznym 
obrońców pokoju.

II światowy Kongres Obrońców Po­
koju wyraża przekonanie, że niepodob 
na zapewnić pokoju przez dążenie do 
równowagi sił drogą wyścigu zbrojeń. 
Kongres stwierdza, że propozycje jego 
nie spowodują żadnej przewagi wojsko 
wej tego czy innego kraju, że bez­
sprzecznie zażegnają one wojnę, zapew 
riią bezpieczeństwo i podniosą dobro­
byt wszystkich ludów świata. , 
O Podkreślamy, że przejście szeregu 
~ krajów do gospodarki wojennej co 
raz bardziej zakłóca stosunki gospodar 
cze i międzynarodową wymianę su 
rowców i artykułów przemysłowych. 
Odbija się to katastrofalnie na pozio-

Panie, Panowie, Drodzy 
Przyjaciele!

Komisja Polityczna Kongresu 
zakończyła ubiegłej nocy swe 
prace po długich naradach, 
podczas których rozpatrzyła 
dokładnie wszystkie propozy­
cje i wszystkie oświadczenia, 
złożone w toku obrad. Komi­
sja proponuje, bylmy zakoń­
czyli nasze obrady uchwale­
niem 2-ch dokumentów, z któ 
rych jeden ma charakter ma­
nifestu. skierowanego w imie­
niu Kongresu do narodów ca­
łego świata, drugi zaś został u 
jęty . w formie orędzia do 
ONZ, orędzia, w którym zre- 
animowaliśmy I sprecyzowali­
śmy wyniki wszystkich obrad 
poszczególnych komisji, wy­
branych przez Kongres. Zasa­
dy. jakimi kierowaliśmy się, 
mogę przedstawić w następu­
jących słowach:

Napiętnowanie podżegaczy 
wojennych oraz ustalenie od­
powiedzialności ciążącej na 
każdym z nich z osobna i na 
wszystkich razem.

Surowa i słuszna, naszym 
zdaniem, krytyka braków i 
błędów ONZ.

Jednoeześne wyrażenie na­
dziei, że Organizacja Narodów 
Zjednoczonych znajdzie zno­
wu drogę, jaką wyznaczyła 
wola narodów.

Absolutne zaufanie do akcji 
■a rodów, zaufanie, które po­
zwala nam wykluczyć bez resz 
ty tragiczny błąd, że wojna 
Jest nieuchronna konieczno­
ścią. — wojna byłaby może 
nieuchronną w obecnej sy­
tuacji. gdyby nie było nas. 
gdyby nie my. gdyby nie mię 
dzynarodowy ruch obrońców 
pokoju.

"Wzywamy ONZ 
do obrony pokoju«

Z obrad naszych wyelimino­
waliśmy wszystko, co mogło 
by mieć charakter abstrakcyj­
nego pacyfizmu. Chcerny bo­
wiem być realnymi pacyfistami 
i chcerny konkretnego rozwią­
zania każdego problemu, który 
staje przed ONZ, który staie 
przed sumieniem ludzkim. Dla 
tego też nasze orędzie do 
ONZ jest nie tylko wspólnym 
wyrazem pragnień wszystkich 
ludzi na święcie, którzy zama 
nifestowali swą nienawiść do 
wojny, lecz daje ono konkret­
ne rozwiązanie, mające na ce­
lu natychmiastowe położenie 
kresu wojnie w Korei, położe­
ni kresu wojnie w Vietnam!e, 
która również jest hańba na­
szej cywilizacji.

Orędzie do ONZ również 
proponuje konkretne rozwią­
zanie problemu kontroli ener­
gii atomowej i stopniowej re­
dukcji zbrojeń, co uważamy za 
nieodzowne politycznie i za mo 
żliwe już. dziś technicznie. Wy 
suwa ono wreszcie propozycje, 
mające na celu zlikwidowanie 
odradzających się ośrodków mi 
litaryzmu w pewnych częściach 
Niemiec i w Japonii.

Na podstawie tych propozy* 
cji dochodzimy do wniosku, 
który stanowi polityczną i psy 
ekologiczną konkluzję naszego 
Kongresu: NA POKÓJ SIĘ
NIE CZEKA. POKÓJ TRZE­
BA ZDOBYĆ!

Wielu delegatów poruszyło 
problemy niezwykle doniosłej 
wagi. Poczuwam się do obo­
wiązku oświadczyć im, że nie 
powinni uważać faktu, iż nie 
mogliśmy uwzględnić ich wnios 
ków w rezolucjach, za objaw 
obojętności Kongresu wobec 
tych zagadnień.

Jesteśmy całym sercem z 
ludami kolonialnymi, które 
walczą o swą niezależność nn 
rodową! Jesteśmy całym ser­
cem z bohaterskim ludem 
hiszpańskim, który walczy 
przeciwko tyranii Franco. Ca 
lym sercem jesteśmy z naro 
damj krajów demokracji lu. 
dowej, które muszą stawiać 
czoło prowokacjom titolrmu. 
Całym sercem jesteśmy z na 
rodami Ameryki Łacińskiej, 
które walczą z taką energią 
i odwagą o zapewnienie ob.

nasze najserdeczniejsze pozdro 
wiania i tryrazy głębokiej 
wdzięczności. (Oklaski).

Jestem przekonany, że wyra­
żam tutaj myśli wszystkich de 
legatów na ten Kongres, zwra 
cająe się ze szczególnym po­
dziękowaniem do inżynierów, 
do techników, do robotników, do 
pracowników technicznych, któ 
rzy w kilka dni przygotowali 
ten pałac — siedzibę Kongresu 
i którzy umożliwili nasze obra 
dy. (Długotrwałe oklaski).

Proszę delegatów, przybyłych 
z pięciu części świata, aby ze- 
chcieli zanieść pozdrowienia od 
Kongresu do wszystkich ko­
biet, do wszystkich mężczyzn, 
którzy walczą w wielkim ru­
chu obrońców pokoju i do 
wszystkich kobiet, do wszyst­
kich mężczyzn, którzy ze wzglę 
du na pragnienie pokoju łączą 
się z nami we wspólnej walce 
o pokój. (Oklaski).

Przyjaciele! Nasze podzięko

ORĘDZIE
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do Organizacji Narodów Zjednoczonych

rońcom pokoju w Ameryce 
Łacińskiej prawą do obrony 
pokoju.

Ale, drodzy przyjaciele, 
nie jesteśmy ani kongresem 
ruchu antykolonialnego, ani 
kongresem ruchu antyfaszy­
stowskiego czy antyfranki- 
stowskiego. Nie jesteśmy kon 
gresem, reprezentującym o. 
gólny ruch w obronie wolno 
ści i demokracji.

Jesteśmy Kongresem Ob­
rońców Pokoju i żądania na­
sze obejmuj* te wszystkie za 
gadnienia, których uregulo­
wanie może przyczynić się do

(Dokończenie ze str. 1-szeJ) 
O Uważamy próbę utrzymania naro* 
*’ dów przemocą w stanie zależności 
i ucisku kolonialnego, za groźbę dla spra 
wy pokoju i proklamujemy prawo tych 
ludów do wolności i niepodległości.

Występujemy przeciw wszelkim po­
staciom dyskryminacji rasowej, które 
rodzą nienawiść między narodami i sta* 
nowią również groźbę dla pokoju.
Ą Uważamy za niezbędne zdemasko- 
* wać próby napastników, usiłujących 
zaciemnić samo pojęcie agresji i pod ta* 
kim czy innym pretekstem, wtrącić się 
do wewnętrznych spraw innych naro* 
dów.

Żadne względy polityczne, strategicz­
ne, czy gospodarcze, żadne racje, zwią* 
zane z sytuacją wewnętrzną, czy we* 
wnętrznymi konfliktami w tym czy in­
nym państwie, nie mogą usprawiedliwić 
interwencji zbrojnej jakiegokolwiek 
państwa w sprawy innego państwa. 
Agresja jest aktem zbrodniczym tego 
państwa, które pierwsze używa siły 
zbrojnej przeciwko innemu państwu pod 
jakimkolwiek pretekstem.

5 Uważając, że propaganda nowej 
wojny stanowi największą groźbę 

dla pokojowej współpracy narodów, że 
wobec tego propaganda nowej wojny 
stanowi jedną z najcięższych zbrodni 
przeciwko ludzkości — zwracamy się do 
parlamentów wszystkich krajów z we­
zwaniem, by przyjęły specjalną ustawę 
o obronie pokoju, przewidującą karną 
odpowiedzialność za propagandę nowej 
wojny w jakiejkolwiek postaci .

6 Wszyscy uczciwi ludzie, niezależnie 
od swych przekonań politycznych, 

uważają masową, bezlitosną zagładę cy­
wilnej ludności Korei za zbrodnię prze* 
ciwko ludzkości. Domagamy się, aby 
autorytatywna komisja międzynarodowa 
zbadała zbrodnie, popełnione w Korei, 
a w szczególności sprawę odpowiedzial­
ności generała Mac Arthura.
7 Dając wyraz istotnym żądaniom lu­

dów, które uginają się pod ciężkim 
brzemieniem budżetów wojennych i 
pragnąc zapewnić całej ludzkości trwa* 
ły i nieprzerwany pokój, przedkładamy 
Organizacji Narodów Zjednoczonych, 
parlamentom i narodom następujące 
propozycje:

— Bezwarunkowy zakaz wszelkich 
rodzajów broni atomowej, bakterio­
logicznej i chemicznej, substancji 

trujących, radioaktywnych i wszel­
kich innych środków masowej żagla* 
dy. Przestrzeganie tego zakazu po­
winno być zapewnione przez ścisłą 
kontrolę międzynarodową.

— Ogłoszenie jako zbrodniarza wo* 
jennege tego rządu, który pierwszy 
ich użyje.

Przemówienie Piętro Nenni w ostatnim dniu 
obrad Kongresu

Podziękowanie gospodarzom 
i organizatorom Kongresu



Ruch obrońców pokoju lest największym postępowym ruchem dzisiejsze; epoki

Przemówienie Prezydenta RP Bolesława Bieruta 
na przyjęciu wydanym na cześć członków Światowej Rady Pokoju

NARÓD POLSKI WAŁCZY 
o pokój, o prawdę, o sprawiedliwość

WARSZAWA. 22 bm. w go­
dzinach wieczornych Prezy­
dent Rzeczypospolitej Polskiej 
wydał przyjęcie na cześć Swia 
towej Rady Pokoju, wyłonio­
nej przez II Światowy Kon­
gres Obrońców Pokoju.

Witając przybyłych gości, 
Prezydent RP powiedział:

„Dostojni i Drodzy Przyja­
ciele!

Z głęboką radością witam 
was, jako przedstawicieli naj 
szlachetniejszego i najpotęż­
niejszego ruchu, wyrażającego 
pragnienia i wolę olbrzymiej 
większości ludzj we wszyst­
kich krajach świata.' Witam 
was w imieniu obecnych tu 
przedstawicieli naszego parla­
mentu, Rady Państwa i Rzą­
du i pragnę równocześnie w 
imieniu całego narodu polskie 
go wyrazić uczucia najgoręt­
szej sympatii i solidarności z 

■doniosłymi uchwałami wasze­
go Kongresu. Uchwały te zgod 
ne są z życzeniami i pogląda­
mi wielomilionowych mas lu­
dowych naszego kraju, które 
potępiają wojnę i pragną po­
koju, które są zdecydowane 
walczyć w obronie nienaru­
szalności i trwałości pokojo­
wego współżycia między na­
rodami.

Naród polski jest szczęśliwy 
1 dumny, że stolicy naszego 
kraju przypadł w udziale zasz 
czyt goszczenia w swych pow 
stających z ruin murach wiel­
kiego Światowego Kongresu 
Pokoju — najwspanialszego 
ze wszystkich zgromadzeń, ja­
kie miały miejsce w dziejach 
ludzkich. W ciągu tych nieza­
pomnianych i historycznych 
dla nas dni ponad 20 milio­
nów moich rodaków — doro­
słych i dzieci — przeżywało 
wraz z wanąi, uczestnikami 
Kongresu, neisilniejsae wzru­
szenia, na jakie się może zdo­
być serce ludzkie.

Jestem przekonany, że wzru 
rżenia te przeżywała i prze­
żywać będzie jeszcze wraz z 
namf olbrzymia większość lu­
dzi we wszystkich krajach 
świata. Nikt nie powinien wąt 
pić, że ta olbrzymia fala u- 
czuć, którą pobudził warszaw 
ski Kongres Obrońców Poko­
ju, przeobrazi się w jeszcze po 
tężniejszą niż dotąd wole zor­
ganizowanego przeciwdziała­
nia niebezpieczeństwu nowej 
wojny.

Ludzkość w olbrzymiej 
swej masie rozumie i odczu­
wa potworną groźbę szaleń­
stwa. w które znów usiłują 
wepchnąć narody niepoczytal­
nie chciwi i zdziczali moral­
nie podżegacze wojenni.

Unieszkodliwić to szaleńst­
wo zwyrodnialców imperiali­
stycznych jest obowiązkiem 
społecznym i moralnym każde 
go uczciwego człowieka. Ruch 
obrońców pokoju — to nowa, 
potężna siła, która wywierać 
będzie coraz donioślejszy 
wpływ na stosunki międzyna­
rodowe.

Fatalne błędy popełnią 
wszyscy ci. którzy zlekcewa­
żą znaczenie tej siły. Jest to 
bowiem siła nie dająca się

wyeliminować lub obezwład­
nić. Ruch obrońców pokoju 
czerpać będzie swą niezłomną 
moc z niezniszczalnego źródła 
sympatii mas ludowych, z pro 
stego, ale najdonioślejszego 
faktu, że większość ludzkości 
pragnie pokoju i nienawidzi 
wojny.

Siłą tego ruchu jest rosnąca 
świadomość i czujność mas lu 
dowych. Siłą obrońców poko­
ju jest to. że ich idea odzwier 
ciedla prawdę i czystość mo­
ralną. że zgodna jest z wysił­
kami rozwojowymi ludzkości, 
że odpowiada postępowemu 
biegowi dziejów społecznych. 
Zakusy podżegaczy wojennych 
usiłują bieg ten zawrócić 
wstecz a ich obłudna f oszu­
kańcza propaganda musi nie- 
uniknienie ujawnić swe fał­
szywe oblicze w zetknięciu z 
nieodparta wymową ich dzia­
łań.

Ale moralna siła idei staje 
się potężną i niezwyciężoną do 
piero wówczas, gdy przeobra­
ża sie z zorganizowane i świa­
dome działanie. Idea pokoju 
wyraża wolę i dążenia setek 
milionów ludzi. Zadaniem o- 
brońców pokoju jest ująć te 
dażenią setek milionów ludzi

w zorganizowany ruch, które­
mu Kongres wasz dał jasne 
wytyczne działania. Ogromne 
mesy ludzj w większości kra­
jów świata pragną pokoju, ale 
pozostają jeszcze niezorganizo 
wane j bezradne wobec naci­
sku j terroru podżegaczy wo­
jennych. Wojowniczy imperia 
lizm narzuca brutalnie naro­
dom swoją władzę i wolę. Za­
daniem ruchu obrońców poko 
ju jest budzić świadomość 
mas i ułatwiać ich zorganizo­
wane działanie w obronie po­
koju, — mimo terroru i repre 
su ze strony imperialistycz­
nych rządów.

Każdy wielki historyczny i 
postępowy ruch społeczny roz 
wijał się i zwyciężał w walce 
z wstecznymi siłami. Ruch o- 
brońców pokoju jest najwięk­
szym postępowym ruchem dzi 
siejszej epoki. Nikt z nas nie 
powinien wątpić w zwycię­
stwo tego ruchu.

Pragnę zapewnić was. dro­
dzy przyjaciele, że naród pol­
ski jest i będzie niezłomnym 
obrońcą pokoju. W kraju na­
szym tętni i potężnieje z dnia 
na-dzień praca nad wielką, 
planową rozbudowa naszych 
sił wytwórczych, nad rozbudo

wą naszych miast, fabryk, o- 
środków nauki, kultury, sztu­
ki. Ten wielki wysiłek twór­
czy polskich mej ludowych u- 
znaią one za swój wkład ide­
owy i materialny w ogólne 
dzieło utrwalenia pokoju.

Zadaniem ruchu obrońców 
pokoju jest uświadamiać ma­
som prawdę o rzeczywistych 
niebezpieczeństwach zagraża 
jących pokojowi. Walcząc o 
pokój, walczymy o prawdę, 
walczymy przeciwko krzyw­
dzie, walczymy o sprawiedli­
wość.

Wierzymy w zwycięstwo tej 
walki.

Życząc wam. drodzy przyja 
ciele powodzenia w waszej 
sprawiedliwej i szlachetnej 
walce pragnę przekazać za wa 
szym pośrednictwem najgo­
rętsze pozdrowienia wszyst­
kim narodom walczącym o 
pokój!

Niech żyje potężny świato­
wy ruch obrońców pokoju!

* » *
W przyjęciu uczestniczyli 

członkowie Rady Państwa, 
członkowie Rządu z prezesem 
Rady Ministrów tow. Józefem 
Cyrankiewiczem na czele o- 
raz przedstawiciele delegacji 
uczestniczących w Kongresie.

Przyjęcie upłynęło w nie­
zwykle serdeczne’ atmosferze.

Ludność Warszawy zadokumentowała 
nieugiętą wolę obrony pokoju 

i pokojowej, twórczej pracy
Wielka manifestacja ludu stoicy na cześć 
II Światowego Kongresu Obrońców Pokoju

WARSZAWA. „Pokój zwycięży wojnę” — pod tym ha­
słem na wielkim wiecu na pl. Zwycięstwa zamanifestował 
w dniu 22 bm. lud stolicy pełną solidarność z doniosłymi 
uchwałami obradującego w' Warszawie II Światowego Kon­
gresu Obrońców Pokoju. Pl, Zwycięstwa, przylegające doń 
ulice, pl. Teatralny i Małachowskiego wypełniła 150-tysięcz- 
ną rzeszą ludności. Przybyli robotnicy stołecznych zakła­
dów pracy, pracownicy biur i urzędów, kobiety i mężczyźni, 
młodzież, przedstawiciele wszystkich warstw społecznych, aby 
zadokumentować nieugiętą wolę obrony pokoju i pokojowej 
twórczej pracy dla dobra swego narodu, aby surowo potępić 
zbrodnicze plany podżegaczy wojennych.
Nad falującym morzem 

głów ludzkich w powodzi 
świateł łopocą na wietrze nie 
zliczone niebieskie, biało-czer­
wone i czerwone sztandary i 
proporce. Na setkach transpa­
rentów widnieją serdeczne po 
zdrowienia dla uczestników 
Korfgresu i hasła walki o po­
kój. Wszędzie widać słowa: 
„Pokój zwycięży wojnę!” Nad 
trybuną powiewają flagi wszy 
stkich narodów. Obok trybu­
ny sztandar pokoju — niebie­
ska flaga z gołębiem — ota­
cza ogromny globus.

Tysiączne echo roznosi 
wzdłuż ulic Warszawy potęż­
ny okrzyk: „Pokój! Pokój!” 
Raz po raz grywają się okrzy­
ki na cześć czołowych bojow­
ników pokoju — uczestników 
obrad Kongresu.

Gdy na trybunie zajmują 
miejsca przedstawiciele dele­
gaci biorących udział w Kon-, 
gresie zrywa sie gorąca, dłu-

Delegaci Korei oglądają otrzyma- 
ne od społeczeństwa polskiego podarki.

go nie milknąca manifestacja. 
Na trybunie zajęli również 
miejsca członkowie władz na­
czelnych PZPR i stronnictw 
politycznych oraz przedstawi­
ciele Sejmu z wicemarszał­
kami Zambrowskim i Barci- 
kowskim na czele.

W imieniu Polskiego Komi­
tetu Obrońców Pokoju wiec 
zagaja poseł tow. Ochab, prze 
kazując Kongresowi gorące po 
zdrowienia ludności stolicy. 
Następnie w imieniu uczestni 
ków obrad Kongresu przema- 
wie sekretarz II światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju 
Jean Laffitte.

Delegaci, którzy wyrażają 
wolę setek milionów ludzi — 
mówi m. inn. Jean Laffitte — 
zjednoczyli sie, aby wyciągnąć 
dłoń do wszystkich ludzi do­
brej woli j powiedzieć im: pa 
miętajcie, że walką o pokój to 
wasza walka, że zwycięstwo w 
tej walce będzie waszym zwy­
cięstwem.

Na tym niezapomnianym 
Kongresie, gdzie dokerzy Lon 
dynu i Hamburga spotkał] się 
z duchownymi wszystkich wy­
znań, z pisarzami j najwybit­
niejszymi artystami, z ludźmi, 
którzy są sumieniem i hono­
rem naszych czasów, jak wiel­
ki uczony Joliot-Curie, przy­
jęliśmy wspólna decyzję — 
zjednoczyć się i działać, aby 
nie dopuścić do wojny i stwo­
rzyć warunki trwałego poko­
ju — tego najcenniejszego do­
bra ludzkości Światowa Rada 
Pokoju, którą Kongres wybra! 
w wyniku swych obrad, jesf 
nosicielem najszlachetniejszej 
misji, jakiej ludzie uczciwego 
serca poświecić mogą swoja 
energię i swoje życie. Misja ta, 
to spraw* uratowani* pokoju.

Do spełnienia tej misji wzy­
wamy wszystkich, którzy są 
ożywieni tą samą, co my wolą.

Jean Laffitte składając w 
imieniu uczestników Kongre­
su narodowi polskiemu, jego 
rządowi i Prezydentowi Rze­
czypospolitej # podziękowanie 
za umożliwienie odbycia Kon­
gresu, oświadcza:

Warszawa — miasto męezeń 
skie i ukrzyżowane, które u- 
życzyło nam gościny, nadała 
naszemu Kongresowi znacze­
nia symbolu, symbolu tyci* 
silniejszego ponad wszystko, 
triumfującego nad ruinami i 
zwycięsko torującego drogę ku 
przyszłości. Dziękuję wam za 
przyjęcie, którego nikt z nas 
nie zapomni ; pragnę, by na­
sze dzieło pokoju rosło tak 
szybko, jak nowe gmachy 
wznoszące się co dzień na rui­
nach.

Wzniesione na zakończenie 
przemówienia okrzyki: „Niech 
żyje II Światowy Kongres O- 
brońców Pokoju”, „Niech żyje 
Światowa Rada Pokoju”, 
„Niech żyje pokój" zamienia­
ją się w potężną manifestację 
ludności stolicy ne cześć po­
koju i postępu.

Następnie delegat polski na 
Kongres Wiktor Kłosiewicz od 
czytał Manifest Kongresu do 
ludów świata oraz oredzie do 
ONZ Zrywa się nowa fala ma 
nifestecyjnych owacji. Znowu 
ogromny plac Zwycięstwa i 
przyległe ulice rozbrzmiewają 
okrzykami: „Niech żyje po­
kój”. „Pokój zwycięży wojnę”.

Wśród niebywałego entu­
zjazmu zebranych rozpoczyna 
się wspaniała defilada dziesię 
ciotysięcznych rzesz młodzieży 
stolicy Młodzież maszerująca 
w blaskach pochodni j reflek­
torów z radosnymi uśmiecha­
mi na twarzach, serdecznie po 
zdrawla coraz to nowymi o- 
krzykami oraz niebieskimi pro 
porczykami i kolorowymi chu­
stkami delegatów zgromadzo­
nych na trybunie Wysoko po 
nad nlac wzbijają sie pęki 
różnokolorowych rakiet. Re­
flektory długimi smugami 
przecinają mrok wieczoru. 
Wśród wielotysięcznych tłu­
mów ludności stolicy panuje 
radosne uniesienie i pewność 
że siły pokoju i postępu zwy­
cięża.

Światowa Rada Pokoju
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Austria
ERNEST FISCHER — pisarz, b. minister, 
Prof. JOSEF DOBRETSBENGER — profesor uniweft> 

sytetu,
Prof. HEINRICH BRANTWEINER —profesor uniwet- 

sytetu, specjalista w zakresie prawa kościelnego.
Belgia

MAX COSYNS — profesor fizyki, przewodniczący 
Belgijskiej Unii dla Obrony Pokoju.

Brazylia
MARIO PABIO — naukowiec,
BRANCA FIAHLO — profesor, przewodnicząca Unl

Kobiet Bralizyjskich,
JORGE AMADO — pisarz
PALAMODE BORSARI — inżynier.

Bułgaria
LUDMIŁ STOJANOW — akademik,
M. POPOW — profesor.

Kanada
Wielebny J. C. ENDICOTT — pastor, profezor teolo­

gii, przewodniczący Komitetu Obrońców Pokoju Kanady^
ARTHUR WRAY — poseł do parlamentu z prowin­

cji Alberta.
Cejlon

PETER KEUMEMAN — poseł do parlamentu, prze­
wodniczący federacji związków zawodowych.

Chile
GUILHERME DE FEDREGAŁ — przemysłowiec, k 

minister,
PABLO NERUDA — poeta, pisarz.

Chiny
KUO MO-ŻO — przewodniczący Chińskiego Komi­

tetu Obrońców Pokoju, przewodniczący Akademii Nauk, 
SUN YAT-SEN — przewodnicząca stowarzyszeni* 

dla niesienia pomocy ludowi chińskiemu.
MA YIN-CZU — rektor Uniwersytetu w Czekiang,
LIU NING-I — wiceprzewodniczący chińskich związków 

zawodowych,
HUE SIAO — poeta,
LI TEH-CZIAN — wiceprzewodnicząca Federacji Kobiet 

Demokratycznych,
HANG PO-CZUH — sekretarz generalny Chińskiej Ligi 

Demokratycznej.
TSAI TING KAI — b. generał, dowódca armii, która 

walczyła z Japonią:
LIAO CZENG CZI — przewodniczący Federacji Mło­

dzieży Chińskiej;
WU LAN -FU — członek Chińskiego Komitetu Poko­

ju; ■
Y. T. WU — członek Związku Chrześcijańskiej Młodzie­

ży Chińskiej;
Włochy

PIĘTRO NENNI — członek parlamentu,
EMILIO SERENI — senator, b. minister,
ANDREA GAGGERO — ksiądz katolicki,
Prof. AMBROGIO DONINI — b. ambasador włoski W 

Warszawie,
UMBERTO TERRACINI — senator, b. wiceprzewodni- 

czący Zgromadzenia Konstytucyjnego.
ARTURO LABRIOLA — senator, b. minister,
GIOVANNI CONTI — senator, b. wiceprzewodniczący, 

Zgromadzenia Konstytucyjnego,
WILLY FERRERO — dyrygent.
LODOVICO TARGETTI — poseł do parlamentu, wiceprae- 

wodniczący Izby Deputowanych,
ADA ALESSANDRINI — profesor,
FRANCESCO CERABONA — poseł do parlamentu, b. mi­nister,
ELENE CAPORASCO — prawnik
GIUSEPPE DOZZA — burmistrz miasta Bolonii,
GIULIO EINAUDI — wydawca,
GEORGIO FENOALTEA — adwokat,
ACHILŁE LORDI — prawnik,
Prof. MOROELLO MORELLINI — profesor Uniwersytetu 

w Rzymie,
MARIO PALERMO — senator, 
SALVATORE OUASIMODO — pisarz, 
LEONIDA REPACI — pisarz
FRANCESCO SCETTI — poseł do parlamentu,
FERNANDO SANTI — poseł do parlamentu, sekretart 

włoskiej konfederacji pracy,
ANTONIO VARVARE — adwokat 
TULLIO VECCHIETH,
Hrabi* PAOLO SELLA DI MONTELUCE — przemysło­

wiec.
Japonia

OKUO OYAMA — profesor z Tokio.
Liban

GEORGES HANNAH — lekarz,
RADEIN CHANAL — artysta,
ANBINE TABET — architekt, przewodniczący Komitetu 

Pokoju w Libanie.

Madagaskar
Pani RASCANORAŻELA — posłanka do parlamentu.

Meksyk
Gen. LAZaAo CARDENAS — b. prezydent Republiki.
YINCENTO LOMBARDO TOLEDANO — przewodniczący

Generalnej Konfederacji Pracy Ameryki Łacińskiej,
ISMAEL COSIO VILIEGAS — naukowiec,
Gen. HORIBERTO JARA — b. minister marynarki.

Mongolia
TSENDTN DAMDINSYRYN — przewodniczący Narodowe­

go Komitetu Obrońców Pokoju w Republice Mongolskiej.
Norwegia

KIRSTEN HANSTEEN — wydawca,
HERMAN TENNESSEN — dyrektor Instytutu Badawcze­

go Uniwersytetu w Oslo.
ELLEN C.ŁFIHTSCH - profesor.

(Dokończenie składu światowej Rady Pokoju podamy
■ jutro). i i. .i -



Spóldzielcy otrzymują wysokie zaliczki

PGR

Załogi jednostek pływających z przedsiębiorstwa Ro­
bót Czerpalnych | Podwodnych w Saczeclnie Idąc śladem 
radzieckich marynarzy ze statku „Akademik Krylów”, 
jako pierwsze w naszych portach ustanowiły socjali­
styczną opieką nad poszczególnymi urządzeniami statku. 
Niedawno podawaliśmy wypowiedzi na ten temat człon­
ków załogi holownika „Józek”. Poniżej zamieszczamy 
list naszego korespondenta portowego tow. TADEUSZA 
KACZMARKA, zawierający wypowiedzi marynarzy z 
największej polskiej pogłębiarki s/s „Inż. Wenda”.

Wstępne bilanse spółdzielń 
produkcyjnych raz jeszcze po­
twierdziły bezwzględną wyż­
szość zespołowej, dobrze zorga 
nizowanej gospodarki nad gos 
podarką indywidualną. Wszę­
dzie tam, gdzie wszyscy człon­
kowie pracowali ofiarnie i zgod 
nie, gdzie zarząd gospodarzył 
oszczędnie, w maksymalnym 
stopniu wykorzystywał swoje 
rezerwy, uzyskano dobre zbio­
ry i do podziału pozostały du­
że ilości zboża — członkowie o- 
trzymali wysoki dochód ze 
swej wspólnej gospodarki. 
Trzeba stwierdzić, że przewa­
żająca większość naszych spół­
dzielń produkcyjnych gospoda 
rzyła w ten właśnie sposób i 
uzyskała dobre wyniki.

I tak na przykład w spół­
dzielni produkcyjnej Pruszcz, 
za jedną przepracowaną dniów 

kę obrachunkowa wvnada za­
liczki 9,33 kg, w RZS Skrzyn­
ka ( pow. Pyrzyce) — 11 kg,

Narada aktywu PGR 
woj. szczecińskiego
W dniu 22 bm. w KW PZPR 

w Szczecinie odbyła się narada 
sekretarzy komitetów zespoło­
wych, przewodniczących rol­
nych rad zespołowych i dyrek 
torów Państwowych Gospo­
darstw Rolnych. Referat o pra 
cach organizacji partyjnych w 
PGR wygłosił sekretarz KW 
tow. Bogdan, który omówił 
szczegółowo dorobek i niedo­
ciągnięcia w pracy Państwo­
wych Gospodarstw Rolnych.

W referacie swoim tow Bog 
dan, który brał udział w wy­
cieczce pracowników PGR do 
ZSRR zapoznał zebranych z or 
ganlzacją pracy w radzieckich 
sowchozach, z osiągnięciami 
mlczurinowskiej agrobiologii i 
techniki rolniczej oraz z wa 
runkami życia i pracy radziec 
kich robotników rolnych.

Nad referatem tow. Bogda­
na rozwinęła się ożywiona dy 
skusja, w której udział wzięli 
sekretarze organizacji partyj 
nych, dyrektorzy PGR i prze­
wodniczący rad zespołowych 
W dyskusji brał również udział 
I sekretarz KW PZPR tow 
Pryma,

Uczestnicy narady zwiedzili 
następnie wystawę radzieckich 
maszyn rolniczych, pracują­
cych na polach naszych PGR 
zorganizowaną przez Dyrekcję 
Okręgu PGR - Północ.

Do zagadnień, poruszonych 
w referacie i dyskusji, powró 
cimy w najbliższych numerach 
naszego p'sma.

Doniosły wkład w sprawę obrony pokoju

NATYCHMIASTOWE USU­
WANIE DROBNYCH USTE­
REK ZAPOBIEGA AWARII

Mofa opieka polega na na­
tychmiastowym usuwaniu 
drobnych usterek, powstają­
cych w czasie eksploatacji. U- 
sterki te, nie zauważone w 
porę i nie likwidowane w za­
rodku. mogłyby spowodować 
przestój naszej jednostki, a za 
tem 1 przerwę w pracy pogłę 
blarki Natomiast wszelkie nie 
dociągnięcia usunięte w porę, 
przyczyniała się do przedłuże­
nia żywotności powierzonej 
mi maszyny, a w okresie po- 
nawigacyjnym — do skróce­
nia remontu zimowego w prze 
ciążonej pracą stoczni.

Aleksander Urbański 
maszynista

LEPSZE WARUNKI SOCJAL 
NE ZAŁOGI — WYDAJNIEJ­

SZA PRACA

Na pogłębiarce s/s „Inż. 
Wenda” pełnię służbę w mes­
sach marynarzy. Wezwany 
przez swych starszych kole­
gów do podjęcia opieki nad 
sprzętem statkowym, postano 
wiłem staranniej niż dotąd 
utrzymywać w czystości wszy­
stkie messy marynarzy j pa­
laczy. Zdaję sobie sprawę, 
jak ważną rzeczą jest utrzy­
mywanie czystości na statku, 
szczególnie zaś w tych po­
mieszczeniach, w których za­
łoga spożywa posiłki.

Wiem, że lepsze warunki so 
cjalne przyczyniają się do lep 
szej pracy całej załogi. Z ra­
dością obserwuję rezultaty 
moich starań i uważam obec­
nie, że m. in dzięki mojej 
pracy wzmaga się wydajność 
całej załogj naszej pogłęblar- 
W.

Roman Rajtek 
mł. marynarz

KLAPY REFULACYJNE
JUŻ 8lĘ NIE ZACINAJĄ...

Jestem synem małorolnego 
chłopa i dzięki awansowi spo­
łecznemu pełnię obowiązki po 
mocnika bagermistrza. Za 
przykładem towarzyszy z ra­
dzieckiego statku „Akademik 
Kryłow” wziąłem pod opiekę 
tzw klapy refulacyjne ręczne 
ł hydrauliczno. Przy refulowa 
niu często zacinają się one z 
powodu wciskania się pod nie 
plasku. Do niedawna było to 
przyczyną kilkugodzinnych 
przestojów, a w następstwie 
—opóźnień w wykonaniu planu. 
Obecnie, chcąc uniknąć nie­
przewidzianych i kosztownych 
przestojów, w wolnych chwi­
lach dodatkowo przeglądam pc 
wierzone mojej opiece klapy 
Usuwam naleciałości plasku i 
zużytą oliwę oraz napełniam 
towotem części trące I teraz 
wiem, że klajiy refulacyjne 
już się zacinać nie będą.

Edward Kopeć
pomocnik bagermistrza

RADZIECCY MARYNARZE 
— MOIM WZOREM

Od chwili sprowadzenia do 
Polaki pogłębiarki „Inż. Wen­
da” obsługuję maszynę dźwi* 
garkową t.zw prawego smo­
ka. Idąc śladami radzieckich 
ludzi morze, postanowiłem 
zwiększyć -/yslłkl i w jeszcze 
lepszym stanie utrzymywać po 
wlerzoną ml maszynę, która 
lul drugi rok pracuje bez 
awarii. Codziennie sprawdzam 
jei części iak również robię 
przegląd hamulców na bęb­
nach pociągowych. Bowiem 
zacięcie się maszyny lub wy­
tarcie się hamulca, nie spo 
strzeżone w porę, może spo­
wodować poważną awarię, w 
tym wypadku urwanie t.tw 
smoka, przy pomocy którego 
wydobywamy urobek t dna ta 
lewu. To zaś spowodowało by 
długi | kosztowny przestój 
Nie wątpię w to. że uda mi si» 
tego całkowicie uniknąć.

Jan Gawry* 
st. marynarz

S/S »INŻ. WENDA
POD SOCJALISTYCZNĄ OPIEKĄ

Począwszy od dnia 81 sierp, 
nia we wszystkich spółdziel­

niach naszego województwa, 
które wspólnie zbierały w tym 
roku zboża, przeprowadzane 
były wstępne bilanse, by jesz­
cze jesienią można było spół­
dzielcom wypłacić w zbożu za­
liczki za pierwsze półrocze.

Od dochodu, jakie dały zbo­
ża, odliczano sumy potrzebne 
na zapłacenie za pracę bryga­
dzie POM, nawozy sztuczne, 
ziarno siewne j materiały bu 
dowlane. Zostawiono również 
aboże, potrzebne na zasiew wio 
senny w przyszłym roku.

Z pozostałej' ilości zboża 50 
procent przeznaczono na zalicz 
ki dla członków spółdzielni, re 
szta zboża będzie rozdzielaną 
przy zamknięciu bilansu w 
styczniu 1951 roku. Zaliczki 
będą wypłacane na podstawie 
ilości dniówek obrachunko­
wych, przepracowanych do 
dnia 31 sierpnia.

INDYWIDUALNA OPIEKA 
ZRODZIŁA 

WSPÓŁZAWODNICTWO

Nasza pogłęblarka jest sta­
rą jednostką. W rękach kapi­
talistów na pewno nie byłaby 
w stanie pracować tak spraw­
nie, jak pod naszym kierow­
nictwem. Aby dowieść impe­
rialistom i wrogom pokoju do 
czego jest zdolny polski robot 
nik, pracujący na siebie j dla 
swojego dobra, postanowili­
śmy za przykładem maryna­
rzy z „Akademika Krylowa”, 
że każdy z nas zaopiekuje się 
jakimś urządzeniem lub czę­
ścią pogłębiarki s/s „Inż. Wen 
da”. Nie znaczy to, że przed 
podjęciem zobowiązania za­
niedbywaliśmy się w pracy 
na naszej jednostce. Dzisiaj 
jednak idzie nam o to, aby 
każdy indywidualnie był odpo 
wledzlalny za określoną część 
statku 1 żeby dał z siebie ma­
ksimum ofiarności, wiedząc, 
iż sprawuje opiekę i jest od­
powiedzialny za dana maszy­
nę. Dla mnie i dla moich to­
warzyszy pracy jest sprawą 
honoru, by moja i ich część 
statku — maszyna lub urzą­
dzenie znajdowały się w jak 
najlepszym stanie i idealnym 
porządku. Ja, podobnie jak i 
moi koledzy dbam o to, aby 
nie zdarzyła się awaria urzą­
dzenia wziętego przeze mnie 
pod opiekę, gdyż zahamowało 
by to pracę naszej jódnostki 
j w konsekwencii naraziło 
państwo na poważne straty.

Pragnę jeszcze dodać, że so­
cjalistyczna opieka wytworzy­
ła wśród nas współzawodnic­
two’. Każdy z członków załogi 
chce. aby u niego było lepiej 
1 czyściej.

Bolesław Siewlert
kapitan s/s „Inż. Wenda”

koju, podnoszą wydajność pra­
cy do 220 proc., w wyniku cze­
go zamiast 4080 m sześć, wy­
konują 8970 m sześć, wyko­
pów. Ob G< rczyca wraz z gru­
pą kowali pednoszą wydajność 
pracy ze 130 do 150 procent 
normy.

15 traktorzystów PAŃSTWO 
WEGO OŚRODKA MASZY­
NOWEGO W BANI zaciągnę 
ło Warty Pokoju, zobowiązu­
jąc się do dnia 23 XI. br., wy­
konać wszystkie prace rolne w 
7-miu spółdzielniach produk­
cyjnych i podnieść wyda’no;ć 
orki do 8 ha dziennie. Jedno­
cześnie podjęli się oni do końca 
bm. przepracować trzy dni na 
zaoszczędzonym paliwie.

GOSPODARSTWO ___
STARÓWKA ZE8POŁU MAŁ 
KOCIN, pow. Stargard, skró­
ci termin oastawy buraków o 
6 dni.

Oborowy gospodarstwa PGR 
LIPNIK ZESPOŁU MALKO- 
CIN zobowiązał się dla uczcze­
nia Kongresu zwiększyć wydaj 
ność mleka od krów o 10 proc.

GROMADA RYBOKARDY 
GMINA PRZYBIERNÓWKO 
POW. GRYFICE, ZORGANI­
ZOWAŁA SPÓŁDZIELNIE 
PRODUKCYJNĄ III TYPU, 
KTÓRA NO8I NAZWĘ 
„POKÓJ". STATUT PODPI­
SAŁO 25 MAŁO i ŚREDNIO­
ROLNYCH CHŁOPÓW.

Wiele cyfr i terminów składa 
się na obraz Wart Pokoju 
Ale już dzisiaf, przed podsu 
mowaniem osiągnięć, można 
stwierdzić, iż tworzą one po­
tężny obraz twardej woli obro 
ny pokoju i wielki wkład mas 
pracujących naszego woje­
wództwa w sprawę walki o po­
kój.

Obrady II światowego Kon­
gresu Obrońców Pokoju do­
biegły końca. Wielka idea obro 
ny ludzkości przed nowa zawie 
ruchą wojenną pozyskała dal. 
sze zastępy zwolenników i bo­
jowników.

Ogromny poryw entuzjazmu, 
najgłębsze pragnienia ocalenia 
pokoju przerodziły się w czyny 
produkcyjne, w trwałe osiąg 
nięcia gospodarcze, za pośred­
nictwem których masy pracu­
jące Polski Ludowej zamanife­
stowały swą jedność z wszyst­
kimi walczącymi o pokój.

Z wszystkich zakątków na. 
szego województwa wciąż jesz 
cze nadchodzą meldunki o re­
alizacji zobowiązań podjętych 
dla uczczenia Kongresu.

Pracownicy PAROWOZO­
WNI SZCZECINEK kończą 
rewizję okresową 2-ch wago, 
nów towarowych ponad plan. 
W budowie nowego budynku 
dla stacji zmiękczania wody 
biorą udział również pracowni 
cy biurowi, którzy ładują i wy 
wożą ziemię z wykopu 
pod fundamenty. Do 30 li­
stopada robotnicy składu opa- 
łowego zameldują o przełado. 
waniu dodatkowo 90 ton węg-

W CUKROWNI GUMIEŃ- 
CE została osiągnięta wyższa 
zawartość suchej substancji w 
wysłodkach prasowanych i 
zmniejszone zużycie prądu z 
sieci o 10 proc. Dział budowla, 
ny kończy budowę magazynu 
nasion i nawozów sztucznych.

W PPRK kierowcy spycha­
czy Staliniec B 112-4 i 112.6, 
którzy stanęli na Wartach Po-

Z|azd delegatów ZI P 
wo|. szcz cirtskiego

Dnia tS bm. o godzinie S-tej 
rano w Oirodku Kultury Doro 
•łych przy ul. Tarczyńskiego l 
rozpocznie się dwudniowa kon 
ferencja przedstawicieli Związ 
ku Nauczycielstwa Polskiego 
* terenu colego województwa, 
szczecińskiego.

Na zjazd migdzy innymi 
przybgdą przewodniczący Po­
wiatowych Zarządów ZNP i na 
ucsyciele—przodownicy pracy.

Celem konferencji iesl m. in. 
wybór nowych wojewódzkich 
władz Związku.

pracowali do dnia 31 sierpnia 
527 dniówek, za które samej 
tylko zaliczki otrzymali 37 
kwintali zboża. W tej samej 
spółdzielni ob. EDWARD JA- 
NURA razem z rodziną wyprą 
cował 847 dniówek, jego zalicz 
ka wynosi 59 kwintali tylko 
samej pszenicy.

W RZS Skrzynka, pow. py- 
rzycki, członek spółdzielni 
EUGENIUSZ MALINOWSKI 
otrzymał 18 q za 187 przepra­
cowanych dniówek. Doskonałe 
wyniki osiągnęli spółdzielcy z 
RZS w Pruszczu, pow. Gryfi­
ce. Jeden z członków spółdziel* 
ni ob. MINKO wraz z rodziną 
przepracował 731 dniówek, za 
co otrzymał zaliczki 75 kwin­
tali zboża. Oświadczył on, że 
nigdy jeszcze pracując na 
własnym gospodarstwie na­
wet zaraz po żniwach nie po­
siadał tyle zboża ile teraz ma 
czystego dochodu.

Wielu członków zarządów 
wskazywało, że gdyby spół­
dzielnie nastawiły się na bar­
dziej wszechstronną produk. 
cję, dochody byłyby o wiele 
większe. Już obecnie wiele spói 
dzielń produkcyjnych w swych 
planach gospodarczych posta­
nowiło rozwinąć hodowlę, więk 
szy areał przeznaczyć pod za­
siew roślin przemysłowych.

Pierwszy rok pracy nasze 
spółdzielnie produkcyjne koń. 
czą pełnym zwycięstwem. Do­
skonałe wyniki, osiągnięte na 
spółdzielczych polach — to jesz 
cze jeden cios w plotki kułac 
kie, to dalsze umocnienie spół­
dzielczej gospodarki na wsi 
szczecińskiej

A. WILCZYŃSKA 
instruktorka KW PZPR 

w Szczecinie

Spółdzielnie produkcyjne woj. szczecińskiego
osiągnęły doskonałe wyniki

Masy pracujące woj. szczecińskiego 
realizują zobowiązania 

podjęte dla uczczenia Kongresu

Narodowy Spis Powszechny
•WAŻNY I CZYNNIKIEM PLANOWANIA GOSPODARCZEGO

Od 3 grudnia — dnia, w którym przeprowadzo­
ny zostanie wielki Narodowy Spis Powszechny. — 
dzieli nas niewiele dni. Pierwsze przygotowawcze 
prace zostały już zakończone. Powołane zostały wo­
jewódzkie, powiatowe, miejskie i gminne organa spi­
sowe — aż do komisarzy obwodowych włącznie. Ro. 
zesłano w teren potrzebne druki, rozpoczęto prze- 
szkalanie wielkiej armii komisarzy spisowych, któ­
rzy wkrótce rozpoczną swą pracę.

Mógłby ktoś powiedzieć, dlaczego ten powszech­
ny, wielki spis organizujemy właśnie teraz?

O przeprowadzeniu spisu właśnie teraz zdecydo­
wało wiele czynników. Przez wykonanie Planu 3-let- 
niego wyszliśmy z okrrsu powojennej odbudowy kra. 
ju. Zakończyły się ostatecznie powojenne wędrówki 
ludności. Dane, które dał nam do dyspozycji prze­
prowadzony w kilka miesięcy po zakończeniu wojny 
sumaryczny spis ludności, a które nie były i nie mo­
gły zresztą być kompletne, zdezaktualizowały się cał­
kowicie. Stan ten utrudnia pełną mobilizację re­
zerw kadrowych i materiałowych dla potrzeb rozwi. 
jającej się naszej gospodarki oraz utrudnia tym sa­
mym precyzyjne planowanie na przysrłość. Wykry­
cie tych rezerw przyśpieszy znacznie realizację zakre­
ślonych Planem 6-letnim zadań.

Naczelnym zadaniem spisu jest ustalenie istnie­
jącego stanu faktycznego. Spis przeprowadza więc 
podział ludności według rodzaju źródła utrzymania 
i przynależności do grup społecznych oraz według 
miejsca pracy i zawodu. Ta część tematyki spisu, do­
brze przeprowadzona, powinna dać obraz stanu za­
trudnienia ludności w chwili obecnej, powinna wska­
zać, jak daleko postąpiliśmy już w przebudowie kra­
ju z rolniczo-przemysłowego na przemysłowo-rolnł. 
czy i wskazać istniejące rezerwy ludzkie.

Doniosłe znaczenie ma spis gospodarstw rolnych. 
Warto zaznaczyć, że jest to pierwszy spis, zakrojony 
na tak szeroką skalę. Dane statystyczne z tego odcln. 
ka, obrazujące stan zatrudnienia i pracy ludności 
wiejskiej poł żrri i powierzchnie gruntów, stan za­
siewów, inwentarza żywego, maszyn rolniczych i na­
rzędzi — pozwolą stwierdzić aktualną strukturę na­
szego rolnictwa i zaplanować dokładniej produkcję 
rolniczą. Planowanie bowiem tylko wtedy może być 
konkretne i realne, kiedy opiera się na trwałym 
fundamencie faktów, kiedy ma za podstawę ścisłe, 
odpowiadające rzeczywistości dane.

N>e wszyscy jednak ludzie w kraju zdają sobie 
sprawę ze znaczenia prawidłowo przeprowadzonego 
spisu. Wykorzystuje to wróg klasowy, rozsiewając na 
temat spisu najrozmaitsze kłamstwa i plotki. W woj. 
olsztyńskim np. kułacy usiłowali rozpowszechniać fał­
szywe wieści, jakoby spis miał na celu przeprowadzę- . 
nie kolektywizacji wsi. Oczywiście spis nie ma nic 
wspólnego z akcją tworzenia spółdzielni produkcyj­
nych, jak zresztą z żadną inną bieżącą akcją gospo­
darczą czy polityczną. Informacje udzielane komisa­
rzom spisowym mają przynieść jedynie ogólne dane 
statystyczne, mają służyć wyłącznie celom statystycz­
nym, a ponadto otoczone są' tajemnicą spisową.

Główny ciężar organizacyjny i bezpośrednia odpo 
wiedzialność, za należyte przeprowadzenie spisu spo. 
czywa na terenowych Radach Narodowych, które czu­
wają nad doborem komisarzy spisowych, przeszkalają 
ich. przygotowują technicznie akcję spisową w terc- 
nie

Na Padach Narodowych ciąży też obowiązek sta­
łej kontroli przygotowań, tak, aby w trikcie przepro­
wadzania spisu nie napotkano na trudności, wynikł' 
z niedokładnego czy niedbałego planowania akcji. 
Jednym wreszcie z podstawowych zadań Rad Naro. 
dowych jest zapoznanie wszystkich obywateli z ce­
lem i znaczeniem spisu, uświadom enie ich, że war­
tość sp su zależni jest od dokładności informacji po­
danych komisarzom spisowym. Rady — jako bezpo­
średnie, terenowe władze spisowe, w ścisłej współ­
pracy z z organizacjami partyjnymi i masowymi — 
Związkami Zawodowymi, ZSCn, Ligą Kobiet, czuwać 
muszą nad tym. aby problem spisu został dokładnie 
wyjaśniony ludności, zwłaszcza ludności wiejskiej, 
aby więc zoslały zorganizowane przed spisem w te­
renie zebrania wyjaśniające. Specjalnie ważna jest 
tu współpraca z ZMP, z którego członków starszej 
młodzieży szkolnej składać się będzie w przeważnej 
mierze armia komisarzy spisowych.

w RZS Reńsko — 7 kg, w 
spółdzielni produkcyjnej w 
Smolnicy za jedną dniówkę wy 

pada 13 kilogramów pszenicy. 
Inne spółdzielnie osiągnęły rów 
nież nie mniejsze rezultaty.

Należy zaznaczyć, te przy po 
dziale brane były pod uwagę 
tylko pszenica ozima i jara, po 
nieważ w większości wypadków 
jęczmień i owies były przezna 
czane na paszę dla bydła. Do 
podziału pozostają jeszcze do­
chody z okopowych, z obór 1 za 
odstawę zbóż kwalifikowanych. 
W większości spółdzielń pro­
dukcyjnych ogólna wartość 
dniówki obrachunkowej zapo­
wiada się bardzo wyaoko. Np. 
w RZS Smolnicy dniówka wy 
niesie 80 zł (według nowej wa 
luty), w RZS Wierzbno — 24 
zł, w Łęczycy 24. Taką samą 
wartość będzie miała dniówka 
obrachunkowa w Pruszczu, 
Ostrzycy, Skrzynce, Reńsku, 
Nastazinie i wielu innych spół 
dzielniach.

Wszyscy członkowie, którzy 
nie słuchali wrogiej propa­
gandy, którzy uczciwie praco­
wali przez cały rok na polach 
spółdzielczych, przekonali się, 
że pracując w spółdzielni moż­
na osiągnąć znacznie lepsze re 
zultaty niż na średnim nawet 
gospodarstwie indywidualnym, 
a przecież to był dopiero pierw 
szy rok pracy, pierwszy egza­
min naszych młodych spół- 
dz;elni.

Członek spółdzielni w Reńsku 
(pow. pyrzycki) ob. KACPER 
GARBACZ wraz z rodziną wy-

Zwycięstwo dniówki obrachunkowej
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KRONIKA KOSZALINA

Helena Król

Teodozja Kominek

mogą czekać, aż się dyżurni Pogotowia obu­
dzą ze snu — prosimy o interwencję.

Kierownik Ośrodka Zdrowia w Bobolicacn

Jeślj sam fakt zaniedbywania obowiązków 
służbowych przez personel Pogotowia Ratun­
kowego jest karygodny — jakim mianem •- 
kreślić lekceważenie życia ludzkiego przez 
dyżurnych Pogotowia w Koszalinie?

Jeśli chcesz mieć światło wierzorem, 
wyłączaj grzejnik między godz. 16 a 221

W gromadzie Gwda (pow. 
gzczecinecki) żył spokojnie 
przez długie lata, bogacił się 
na krzywdzie sierot kułak Sta 
nisław Iwanek. Rokrocznie po 
większa! swój inwentarz, do­
bierał ornej* ziemi i zbijał kie­
sę kosztem biednych chłopów 
i sierot, które trzyma! na służ 
bie. Nie przyznawał się do te­
go, że uprawia więcej ziemi 
niż figurowało w księgach 
gminnych, że ukrył dwa moto 
ry elektryczne, że ma kosiar­
kę, schowaną w starej słomie

ODPOWIEDZI REDAKCJI
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Przed dwoma miesiącami do 
Przedsiębiorstwa Budowlane­
go „Wybrzeże” w Słupsku, 
zgłosiły sję dwie robotnice HE 
LENA KRÓL i TEODOZJA

Ostatnio zespół artystyczny 
przy Domu Kultury w Kosza­
linie wystawił sztukę Gorkiego 
pt, „Matka”. Zespół ten wystą 
pi jeszcze w dniach 25 i 26 bm.

• « •
Powiatowo Rady 'Związków 

Zawodowych w Koszalinie i 
Słupsku zawiadamiają wszyst 
kie zakłady pracy, że wyciecz 
ka do Warszawy zapowiedzia­
na na 25 — 26 bm. zostaje od­
wołana. Wycieczka ta odbędzie 
się w przyszłym miesiącu.

tu skupu w Szczecinku ciąg­
nął się korowód furmanek za­
ładowanych zbożem. Na pierw 
szym wozie posadzono Twan- 
ka. Chłopi z gromad, przez któ 
re przejeżdżał konwój, czyta­
li na transparencie słowa: 
„Zboże kułaka Stanisława 
Iwanka, dla świata pracy w 
mieście!”

8. S.
korespondent ze Szczecinka

Ob. J. Kosperowicz — Słupsk. Odpis 
Waszego listu wysłaliśmy odpowiednim 
władzom do wiadomości.
Ob. Zofia Glińska — Słupsk. Oświetlenie 
wspomnianej przez Was ulicy przewidzia­
ne jest w planie na rok 1951.
Ob. Stanisław Stolarczyk — Koszalin. Spra 
wę przez Was poruszoną wyjaśnliśmy 
świetlicowy w Waszej spółdzielni zatrud­
niony jest na podstawie umowy indywidu­
alnej, zgodnie z którą pracuje w świetli­
cy od godz. 12 do 14-tej 1 od 16 do 21-szej. 
Wobec tego nie bowiązuje go umowa zbio 
rowa 1 stawienie się do pracy o godz. 8-mej. 
Za niesumienne pełnienie swoich obowiąz­
ków został on ukarany.

KOMINEK z prośbą, by za­
trudniono je przy jjracach tyn 
karskich. Kierownik przedsię­
biorstwa zgodził się na ich pro 
pozycję i zaczęto uczyć je tyn 
karstwa. Początkowo dużo by­
ło takich, którzy powątpiewali 
w przydatność kobiet w tyn- 
karstwie.

Dziś nikt już w to nie wąt­
pi. Odwrotnie: z wielkim za-

90 proc, załogi
PZPD & 10 w Słupsku 
wstąpi ę w szereg. Trr R

Robotnicy PZPD Nr 10 w SłupekU 
uczcili 33 rocznicę Rewolucji mi 
dzlernlkowej ■ II światowy b.oa- 
,:rea Pokoju wykonaniem planu pro 
aukcyjnego w 135 procentach. W 
pracy wyróżnili s>ę racjonalizatorzy 
WŁADYSŁAW 8TOJNOW8K1, O- 
raz MAKSYMILIAN GOŁABIEWUKI.

Na wyróżnienie zasługuję równ.ei 
majster maszynowni FRANCISZEK 
POZORSKI oraz przodownicy "racy 
STEFAN DYBOSKI. JOZEF ORY- 
ŁO. TOMASZ DOROSZ. ALEKSAN­
DER REDL ACH. HELENA WOLEJ- 
KO. MARIA BACZEWSKA Inni

Z okazji Mles ęca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko . Radzieckiej <10 
proc załogi PZPD nr. zapisało się 
na członków TPPR.

TADEUSZ MACH 
korespondent robotniczy

Wszyscy robotnicy 
PGR Stadnica 
wzięli udział 

w Wartach Pokoju 
Załoga zespołu PGR Stadni­

ca (pow. złotowski) dla uczczę 
nia II światowego Kongresu O 
brońeów Pokoju w Warszawie 
stanęła na Warcie Pokoju.

W Wartach Pokoju wzięli 
udział wszyscy pracownicy zes 
połu, starając się ze wszystkich 
sił przyspieszyć zakończenie 
ostatnich prac jesiennych w po 
lu. Wykonanie podjętych zobo­
wiązań przyniosło kilkanaście 
tys. złotych oszczędności.

Paweł Pattke 
korespondent robotniczy

dzieckiej aktywiści TPPR po­
stanowili zorganizować koła 
we wszystkich gromadach, 
PGR, w zakładach przemysło­
wych powiatu.

Już w pierwszych dniach 
Miesiąca na terenie powiatu 
powstało wiele nowych kół 
TPPR, do których masowo za 
częła wstępować pracująca lud 
ność wsi.

Do najlepiej pracujących kol 
zaliczyć należy koła TPPR 
przy cegielni w Złocieńcu, sto

interesowaniem mężczyźni śle­
dzą dokładnie wykonane przez 
kobiety prace. Wykonują one 
dziennie od 130 do 150 proc, 
normy.

Trzeba zaznaczyć, że dotych 
czas na terenie całego woje­
wództwa koszalińskiego nie by 
ło kobiet . tynkarck. Helena 
Król i Teodozja Kominek 
wskazały kobietom swojego 
województwa, że i w tym za­
wodzie kobieta może pracować 
i osiągać dębre wyniki.

Gdy ktoś pyta młode tynkar 
ki, co spowodowało, że przy­
stąpiły do pracy w tym „nie 
kobiecym” zawodzie, odpowia­
dają z uśmiechem:

— Dały nam przykład ko­
biety.

1 my kotlety z woj. kosza­
lińskiego chcemy stanąć do 
czynnej walki o szybsze wy- 
dźwignięcie ze zniąpczeń wo­
jennych naszych miast i wsi, 
ny szybciej podniósł sic do­
brobyt w naszym kraJu. lla- 
zem z murarkami i tynkarką- 
Mł Warszawy stajemy do no­
wych. dotychczas niedostęp­

nych dla kobiet zawodów. Na­
szą codzienną pracą stawiamy 
z całym narodem polskim 
gmach pokoju i socjalizmu.

FR. TURKOWSKI 
korespondent ^robotniczy

najął z nadleśnictwa i 5 ha 
przeznaczył na łąki. Od tego 
wszystkiego płacił podatek za 
12 hektarów ziemi. Dalej oka­
zało się. że Iwanek posiada 5 
koni. 9 krów, 11 świń wagi od 
150 do 200 kg, 21 prosiąt oraz 
30 owiec. Ale to jeszcze nie 
wszystko. Iwanek zmuszał do 
nadmiernej pracy sieroty, któ 
re zatrudniał u siebie. Nie po 
syłał ich do szkoły, ubierał w 
brudne łachmany i kazał pra 
cować za marną strawę. Tak 
wykryli chłopi szachrajstwa i 
wyzysk stosowany przez wro­
ga pracujących chłopów, kuła 
ka, który nie wahał sie żądać 
za 100 kg zboża po 6000 zło­
tych (w starei walucie) od 
biednego chłopa Malinowskie­
go.

* •
Pamiętnego dla gromady 

Gwda dnia, w kierunku punk-

Przed okręgowym zfrzilem 
Zw. Zaw. Prac. Rolnych

W tych dniach Okręgowa 
Rada Związku Zawodowego 
Pracowników Rolnictwa 
przystąpiła do prac przygoto 
wawczych związanych ze 
Zjazdem Okręgowym pra­
cowników rolnictwa, na któ­
rym zostaną wybrane nowe 
władze związkowe wojewódz­
twa koszalińskiego.

W związku z tym we wszy 
stklch zespołach PGR, w 
POM, Gospodarstwach Oświa 
ty Rolniczej i Państwowego 
Instytutu Naukowego Gbspo. 
dsrstwa Wiejskiego rozpoczę 
ły się przygotowania do wy­
borów delegatów na zjazd.

Wybory te odbędą się u 
dniu 26 bm. w powatach 
północnych województwa ko­
szalińskiego, a 3 grudnia w 
południowych. Zjazd odbę­
dzie się w dniu 10 grudnia
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We wszystkich gromadach,
PGR i zakładach pracy now. drawskiego 
powstają nowe koła TPP-tt

Wystawa książki radzieckiej, która mieści się w 
szkole TPD nr 2 przy ul. Wielkopolskiej jest codzien­
nie odwiedzana przez liczne rzesze mieszkańców 
Szczecina.

Na zdjęciu: żołnierz Armii Radzieckiej tłumaczy 
uczącej się młodzieży tytuły wydawnictw radzieckich 
w Języku rosyjskim.

Pierwsze kobiety tynkarki 
w województwie koszalińskim 
wykonują 130-150 proc, normy

wiejskie wyświetli szereg fil­
mów produkcji radzieckiej.

J. Nowacki 
korespondent z Drawska

Skończyły się “dobre dni“ 
kułaka Iwanka z grom. Gwda 
— zamiast spekulować zbożem, musiał sprzedać je państwu

Z chwilą rozpoczęcia Miesią 
ca Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej, TPPR na te 
renie pow. drawskiego przystą 
piło do wzmożonej pracy orga 
nizacyjnej.

Do dnia 1 listopada br. 
we wszystkich gromadach wiej 
skich i w zakładach pracy ist­
niało 81 kół TPPR, do których 
należało przeszło 4100 człon­
ków.

W ramach Miesiąca Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko - Ra-

i wiele innych cennych rze­
czy. Ale kiedy trzeba było 
świadczyć na rzecz gromady, 
albo pomóc w jakiejś akcji 
społecznej, to.. Iwanka nie by 
ło w domu, albo był „nieuro­
dzaj” 1 nie było pieniędzy, al­
bo konie nie były podkute. 
Do żadnej roboty Iwanek ni­
gdy nie wychodził, ani grosza 
na nic nie dał.

Ale pewnego dnia błogi spo 
kój Iwanka został zakłócony.

Kiedy trójka gromadzka za­
stukała do drzwi Iwanka w 
sprawie skupu zboża, jak zwy 
kle ze zmartwiona miną o- 
świadczył on, że... myszy zja­
dły zboże, maszyna źle młó­
ciła, słowem, po wyliczeniu ca 
łego szeregu powodów „okaza 
ło się”, że Iwanek zboża nie 
ma! Ale aktywiści z trójki nie 
uwierzyli kułakowi. Podczas 
przeprowadzania kontroli trój 
ka co chwilę odkrywała nowe 
skarby. — Nadwyżka pszenicy 
2.533 kg — pisał w notesie 
Jan Stolarczyk, członek trój­
ki, — żyta — 4.662 kg, owsa 
— 2.242 kg, jęczmienia — 
758 kg.

— To wszystko może Iwa­
nek odstawić do punktu sku­
pu — orzekł przewodniczący 
trójki.

Kontrola społeczna nie po­
minęła niczego. Wykryto, że 
oprócz 12 ha ziemi, które 
prawnie należały do gospodar 
stwa Iwanka, uprawia on 9 ha 
ziemi zapisanej na 3 sieroty, 
które służyły u niego, 2 ha wy

larni mechanicznej w Draw­
sku, przy ZSCh i placówce 
energetycznej.

Zarząd Powiatowy TPPR 
we własnym zakresie prowa­
dzi obecnie kursy jeżyka rosyj 
skiego w zespole Nadleśnictwa 
Lasów Państwowych, przy 
Ranku Rolnym, w Szpitalu Po 
wiatowym i 11-letniej szkole 
ogólnokształcącej.

Ogóiem w kursach hierze 
udział 130 słuchaczy. Przy pra 
cach organizacyjnych TPPR 
na terenie powiatu wyróżniają 
się tow. tow. Cieilakówna, Hor 
nostaj i Fratik.

Z ramienia TPPR wygłoezo 
no już na terenie gromad wiej 
skich kilkanaście odczytów na 
temat pokojowego budownic­
twa Związku Radzieckiego.

W dalszym etapie pracy 
TPPR, przewiduje się zorgani 
zowanie nowych kursów języ­
ka rosyjskiego oraz przepro­
wadzenie sceregu masówek, na 
których zapozna się ludność 
pracującą pow. drawskiego z 
życiem i pracą ludzi radziec­
kich. Józef Nowacki

korespondent z Drawska

Pogotowie Ratunkowe w Koszalinie 
pracue źle

Todczas naszej pracy w Ośrodku Zdrowia i 
w Izbie Porodowej w Bobolicach często zacho 
dzj konieczność wezwania karetki pogotowia 
w celu odwiezienia chorych na operację do 
Koszalina. A ponieważ łączność z Pogotowiąm 
Ratunkowym jest w nocy niezbędna, Ośrodek 
Zdrowia korzystać może, za specjalną opłatą, 
z telefonu rozmównicy Bobolice,

Cóż z tego, kiedy nocna zmiana dyżurnych 
stacji Pogotowia w Koszalinie nie reaguje na 
nasze, alarmujące telefony, po prostu ich nie 
słyszy, gdyż śpi twardym snem.

Tak np. dnia 16.X.50 r. dzwoniliśmy od go­
dziny 20-tej wieczorem, ale dopiero o godzinie 
6-tej min. 5 rano uzyskaliśmy połączenie z 
Pogotowiem.

Ostatnio nigdy od godziny 24 do 6-tej rano 
nie możemy uzyskać połączenia telefoniczne­
go ze stacją Pogotowia w Koszalinie, co po­
świadczyć może naczelnik poczty w Boboli­
cach i posterunek MO Bobolice, do którycn 
udajemy się z prośbą o pomoc w uzyskaniu po 

łączenia telefonicznego z Pogotowiem Ratun­
kowym w Szczecinie. Ponieważ chorzy nte

Ostatnio w gromadzie Wierz 
chowo ( pow. drawski) otwar­
te zostało stałe kino wiejskie.

Otwarcie stałego kina w 
Wierzchowie przyjęte zostało 
przez pracujących chłopów i ro 
botników z wielkim entuzjaz­
mem. Liczne wypowiedzi ludzi 
pracy z Wierzchowa świadczą 
o tym, że nasza wieś staje się 
coraz podobniejsza do miasta.

— Tylko Polsce Ludowej mo 
żerny zawdzięczać to, że kultu­
ra i oświata dociera do każdej 
wiejskiej chaty. Kino pomoże 
nam poprzez wyświetlanie ra­
dzieckich filmów przyswajać 
cenne doświadczenia ludzi ra­
dzieckich, walczących o pokój 
i szczęście ludzi na świecie — 
mówili w dniu otwarcia kina 
chłopi 1 robotnicy Wierzchowa.

W ramach Miesiąca Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej, nowootwarte kino

Suszna inicjatywa
W trosce o podniesienie 

zdrowotności ludzi pracy i ce­
lem dalszego usprawnienia 
pracy służby zdrowia, pra­
cownicy Zakładu Lecznictwa 
Pracowniczego w Koszalinie 
(ul. Roli — Żymierskiego 28) 
wprowadzili dodatkowe go­
dziny przyjmowania chorych 
— wyłącznie pracujących — 
w godzinach od 6 do 8 rano.

W godzinach tych robotnicy 
i pracownicy koszalińskich za 
kładów pracy będą mogli jesz 
cze przed rozpoczęciem zajęć 
zasięgnąć porady lekarskiej 
i w razie choroby otrzymać za 
świadczenie o niezdolności do 
pracy.

Inicjatywa pracowników Za 
kładu Lecznictwa Pracowni­
czego w Koszalinie zasługuje 
na uznanie i winna być za­
stosowana również w innych 
zakładach Lecznictwa Pra­
cowniczego w województwie 
koszalińskim. (w)

Młodzież g!óy Zakrzewc 
pomogła robota 
w zbiorach z kwaków
Młodzież gm ny Zakrzewo ipow 

Ctotowskl) zorganzowana w szaro 
gach ZMP 1 ,.SP‘‘ pośpieszyła n wy 
datną pomocą roboto kom w PGR 
przy zbiorze ziemniaków.

Ogółem, młodzież wykopała 21,5 
ha ziemniaków w PGR.

W ramach dodatkowych zobowią­
zań, młodzież gminy Zakrzewo wy 
kopała 6 ha ziemniaków w PGtt Jó 
zofowo. przyczyniając s ę tym sa- 
mym do terminowego zbioru oko- 
powych.

J. PRYCIAK 
korespondent robotniczy.

W gromadzie Wierzchowo 
otwarto nowe kino wiejskie



Wierni swoim ideom
wysoko trzymają sztandar pokoju

szał głos młodzieży włoskiej. 
Jej przedstawiciel Bracchi mó­
wił ą niezwykle ciężkich warun 
kach życia włoskiej młodzieży, 
o bezrobociu, o zatruwaniu mlo 
dych umysłów propagandą na­
cjonalistyczną, o nieustannej 
groźbie represji, jaka wisi nad 
każdym młodym człowiekiem, 
który walczy o pokój i postęp.

Burzliwe oklaski były odpowie 
dzią na te słowa.

Na dowód swej solidarności 
i braterstwa z młodzieżą in­
nych krajów, z ruchem pokoju 
na całym święcie młodzież wło 
ska ofiarowała Prezydium Kon 
gresu oraz licznym delega­
cjom, w tej liczbie delegacji 
polskiej, radzieckiej, chińskiej, 
sztandary Komitetów Obroń­
ców Pokoju, zrobione przez 
włoską młodzież.

Przed stołem prezydialnym 
zalśnił czerwono - zielono-źółty 
sztandar z włoskim napisem: 
„KOMITET OBROŃCÓW PO 
KOJU FABRYKI „FIAT". 
Podobne sztandary przyozdobi 
ły stoły różnych delegacji.

Wśród burzy oklasków i 
okrzyków na cześć włoskiej 
młodzieży, przedstawiciel Pre­
zydium przyjął dar z rąk włos 
kiego delegata.

* • »

Do Prezydium Kongresu 
wpłynęły setki listów i de 
pesz do stowarzyszeń, or­

ganizacji, poszczególnych osób, 
solidaryzujących się z celami 
Kongresu. Żadne jednakże z 
tych pism nie przebyło tak 
trudnej i długiej drogi jak list 
greckich więźniów politycz­
nych, uwięzionych przez impe 
rialistyczny rząd.

Ta mała kartka papieru, na 
której litery są tak niewyraź­
ne, że trudno je odczytać, ten 
gryps więzienny został pota­
jemnie przemycony do Anglii, 
skąd greccy emigranci prze­
słali go do Warszawy. Ten 
strzępek papieru mógł — prze 
jęty przez władzę — stać się 
przyczyną śmierci grupy więź 
niów. Ale ich wola okazania 
swej miłości dla tych, „KTÓ-

walki o pokój. Jednakie na 
Kongresie nie mogło zbraknąć 
głosu Paula Robę sona. Prze­
mówienie jego nagrano w 
Ameryce na płytę i przysłano 
do Warszawy.

Z głośników płynie głęboki, 
łagodny glos. Tym głosem mó 
wi naród murzyński. W imie­
niu milionów swych czarnych 
braci, którzy w każdej chwili 
narażeni są na wybuch niena­
wiści rasistów, Paul Robeson 
mówi o niezłomnej woli poko­
ju narodu murzyńskiego, u je 
go walce o sprawiedliwość i 
wolność. „W 'WALCE TEJ 
ZWYCIĘSTWO REDZIE PO 
NASZEJ STRONIE, ALBO­
WIEM NASI PRZYJACIELE 
SA LICZNIEJSI NIŻ NASI- 
WROGOWIE l - DLATEGO 
WIERZYMY, ŻE MUS' ZWY 
CIĘŻYĆ POKÓJ 1 SPRAWIE 
DLIWOŚĆ".

A potem na sali Kongresu 
rozlegają się pieśni murzyń­
skie, śpiewane przez Robesona. 
Tymi pieśniami zagrzewa swój 
naród do walki, budzi duchu, 
umacnia pewność zwycięstwa. 
W tych pieśniach dźwięczy ca 
ły ból, cala niedola Murzynów, 
w nich zawarta jest historia 
tego narodu.

Nd sali jest cicho. 1 nagle 
siedzący przy stolach różnych 
delegacji, Murzyni wspólnie 
rozpoczynają pieśń. Nikt pra­
wie z pozostałych delegatów 
nic zna jej. Ale wszyscy cza­
ją jej treść. Ten potężny głos 
na, sali Kongresu jest, odpowie 
dzią Murzynów na przemówie­
nie Robesona, że wolność, po­
kój i sprawiedliwość jest dla

Jest godzina S.ŚO w nocy. 
Już od blisko 5 godzin 
trwa nocna, sesja. Kongre­

su. Jednakże napięcie na sali 
nie słabnie ani na chwilę. Kon 
gres pracuje. Wysłuchano już 
szeregu przemówień.

Nagle przewodniczący zapo­
wiada: „BĘDZIE MÓWIŁ 
PAUL ROBESON". Na. sali 
szmer — wiadomo przecież 
ogólnie, że rząd Stanów Zjed­
noczonych nie udzielił prawa 
wyjazdu jednemu z najbar­
dziej zasłużonych bojowników

Ale mówił także i o tym, że 
wśród włoskiej młodzieży roś­
nie i potężnieje ruch obrońców 
pokoju, mówił o rosnącej licz­
bie Komitetów Obrońców Poko 
ju w miastach i wsiach, w 
szkołach i uczelniach. O 4 mi­
lionach podpisów, jakie zebra­
ła, nic bacząc na represje i 
aresztowania, młodzież włoska 
pod Apelem Sztokholmskim.

nich najważniejszą wartością 
i źe o nią będą walczyć.

Nie pomogły zakazy impe­
rialistycznego rządu, nie pomog 
ły jego szykany w stosunku do 
jednego z czołowych bojowni­
ków o pokój.

PAUL ROBESON BYŁ Na 
KONGRESIE!

« » •

Na Kongresie wiele już ra­
zy młodzież różnych kra­
jów deklarowała swą nie­

złomną wolę pokoju. W szó­
stym dniu obrad Kongres usly

RZY WYSOKO TRZYMAJĄ. 
SZTANDAR POKOJU”, oka­
zała się silniejsza od śmierci.

Tam, w dalekim greckim wię 
zieniu przebywają ludzie, któ­
rzy za swą walkę o wolność na 
rodu, która jest zarazem wal­
ką o pokój, zostali skazani 
przez imperialistów na tortu­
ry. Ale nie zdołano ich złamać. 
Pozostali wierni swym ideom.

(KN)

LZS woj. koszalińskiego
nie zmarnują sezonu zimowego

Okręgowy Zw. Szachowy 
w Szczecinie 

organizuje A i B-klasy 
W początkach grudnia br. 

rozpoczną się rozgrywki dru= 
żynowe szachistów okręgu 
szczecińskiego o zakwalifikowa 
nie do A i B klasy.

W związku z tym Okręgowy 
Związek Szachowy zwołuje na 
dzień 26 listopada br. o godz. 
12=ej, w lokalu przy ul. Sło­
wackiego 2 w Szczecinie, od* 
prawę delegatów wszystkich 
sekcji szachowych, zorganizo­
wanych i organizujących się.

Na odprawie zostaną omó­
wione szczegóły rozgrywek oraz 
nastąpi losowanie.

Niestawienie się delegatów 
na odprawę pozbawi odnośne 
kluby — sekcje prawa rozgry­
wek kwalifikacyjnych.

KOLARZE RADZIECCY 
w Bukareszcie

W drodze powrotnej z Bułgarii 
bawili w Bukareszcie kolarze ra­
dzieccy, którzy w dniu 18—19 bm. 
rozegrali zawody na torze z czoło 
wymt kolarzami rumuńskimi.

Z 9 biegów, ł zakończyło sig 
zwycięstwem reprezentantów 
ZSRR. Jedynie w finale wyścigu 
na czas Rumun Jonlca zwyciężył 
niespodziewanie Ippolitowa w cza­
sie 12,4.

Zawodnicy radzieccy zademon­
strowali doskonałe przygotowanie 
kondycyjne oraz wzorową techni­
kę I taktykę jazdy. Kolarze ru­
muńscy wiele skorzystali z poby­
tu czołowych zawodników ZSRR, 
z którymi odbywali również 
wspólne treningi.

Doświadczenia ubiegłych lat 
wykazały, że sport wiejski na 
terenie województwa koszaliń­
skiego rozwija się zbyt jedno, 
stronie. Spośród 253 LZS, 
zrzeszających ponad 8 tys. 
członków, tylko jeden zespół 
ma sekcję zapaśniczą (6 osób), 
a sekcji bokserskiej, narciar­
skiej czy gimnastycznej nie 
ma ani jeden. Z tych 8.000 
sportowców wiejskich, ponad 
3.900 osób trenowało i brało 
udział w rozgrywkach piłki 
ręcznej, blisko 2 tys. w roz* 
grywkach piłki siatkowej i ty* 
le samo w lekkoatletyce. Brak 
innych sekcji powodował zu­
pełne zamieranie życia sporto­
wego na wsi w okresach zi. 
mowych, toteż większość spor, 
towców traciła zdobyte pod* 
czas lata umiejętności, aby w 
następnym sezonie zaczynać 
naukę od nowa. Przyczyną te­

go był bez wątpienia nie tylko 
brak sal gimnastycznych czy 
sprzętu, lecz przede wszystkim 
brak jakiegokolwiek rozplano. 
wania pracy poszczególnych 
wydziałów powiatowych.

NADCHODZĄCY SEZON 
ZIMOWY NIE ZOSTANIE 

ZMARNOWANY
Z inicjatywy Wydziału Kul. 

tury Fizycznej przy Wojewódz 
kim Zarządzie ZSĆh w Ko­
szalinie, w ciągu tej zimy' 
wszyscy członkowie LŻS zo­
staną przeszkoleni ideologicz­
nie. Szczególny nacisk na tę 
akcję położył Zarząd Woj. 
ZMP, który też podjął się jej 
przeprowadzenia. Zadanie jest 
o tyle ułatwione, że 75 proc, 
sportowców wiejskich, zrzeszo. 
nych w LZS, jest jednocześnie 
członkami ZMP. Najaktywniej 
si ZMP.owcy otrzymają in­
strukcję od Zarządów Powia 
towych ZMP i będą prowadzić 
kursy w poszczególnych zespo* 
łach. Pierwsze kursy tego ro­
dzaju w naszym województwie 
zostaną otwarte już w najbliż

Akademia Sportowa
Z okazjj Miesiąca Pogłębie­

nia Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej, Rada Okręgowa ..Ogni­
wo” w Szczecinie urządza w 
niedzielę dnia 26 bm. o godz. 
11-ej akademię sportową w ki­
nie „Odra" z wyświetleniem 
sportowego filmu radzieckie- 
kiego „Gol”. Wszystkie koła 
zrzeszenia „Ogniwo” winny 
zgłosić się no odbiór biletów 
w sekretariacie Rady Okręgo­
wej.

szych dniach i będą trwały do 
końca br.

PRZYGOTOWANIA 
DO NASTĘPNEGO SEZONU 

LETNIEGO
Aby zapobiec brakowi kadr 

instruktorów wychowania fi­
zycznego, jeszcze w tym roku 
12 aktywnych czAonków LZS 
zostanie _ przeszkolonych na 
kursach instruktorskich. W ten 
sposób każdy powiat otrzyma 
jednego instruktora, a do roz* 
poczęcia sezonu letniego, liczba 
tr wzrośnie do 2, lub nawet 
3 instruktorów na powiat.

Wzmożenie akcji szkolenio­
wej w ezonie zimowym pod* 
niesie poziom ideologiczny mlo 
dzieży wiejskiej, a tym samym 
przyczyni się do bardziej 
wszechstronnego rozwoju kul* 
tury fizycznej na wsi.

Radzieckie czasopisma sportowe
wskazują właściwy styl pracy

Biorąc pod uwagę zarówno 
wartość wychowawczo.naukó. 
wą, jak i instrukcje czasopism 
radzieckich w zakresie kultury 
fizycznej:

1) „Teoria i praktyka Fizy- 
czeskoj Kultury”,

2) „Sowieckij Sport”,
3) „Fiskultura i Sport” 

zalecamy wszystkim zrzesze­
niom sportowym, sekcjom, ko. 
łom sportowym przy zakładach 
pracy, Ludowym Zespołom 
Sportowym itp. korzystanie z 
wyżej wymienionych czasopism 
w jak największym zakresie. 
Dalsze bowiem podniesienie 
poziomu naszej pracy ideowo- 
wychowawczej i sportowej w 
dużej mierze zależne jest od 
umiejętności wykorzystania ra= 
dzieckiej prasy sportowej.

Dzienniki i czasopisma ra« 
dzieckie można zamawiać w

prenumeracie we wszystkich 
placówkach „Ruchu”, w urzę« 
dach i agencjach pocztowych, 
w „Klubach Międzynarodowej 
Prasy i Książki”, w księgar­
niach „Domu Książki”.

Notatnik sportowca
iiiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiimiiiitiiiiiiiiiiiiiiifiiiiiiKiiiiiiiiftiiniiiiniiy

W piątek 24 bm. o godz. 18-eJ, 
odbędzie się zebranie sekcji lek- 
koatletycznej ZS „Ogniwo- w lo 
kału klubu przy ul. Mariana Bucz 
ka.

Obecność członków obowiązko­
wa, sympatycy mile widziani

* • *

Sekcję lekkoatletyczną ZS „Og­
niwo" zasila ostatnio, Halina Bul 
klewicz po otrzymaniu zwolnienia 
z AZS.

Na prawym, urwistym brzegu Wołgi 
znajduje się samotna mogiła, z niewysokim 
kamieniem nagrobkowym. Wyryto na nim 
proste słowa: „Wieczna chwała bohaterom, 
poległym w obronie Stalingradu (styczeń 
1948). Tu spoczywają: lejtnant Pozdnia- 
kow, sierżant Kuczerenko, szeregowiec Su. 
łom a”.

Przy ogrodzeniu, otaczającym wzgórek, 
stoi dwóch mężczyzn o śmiałych, ogorza­
łych twarzach. To słynni wiertacze — Wi­
ktor Czerepanow i Wasyl Antypow. Idąc z 
biura ekspedycji badawczej w stronę rze­
ki. by przeprawić się przez Wołgę na 
piaszczystą wyspę, gdzie strzelają w górę 
wiertnicze wieżyczki, zatrzymali się po dro­
dze przy bratniej mogile. Twarze ich wyra­
żają smutek, ale z oczu bije silna, niezłom­
na wola ludzi, którzy wiedzą, że przypadło 
im w udziale zrealizować to, o czym marzy, 
li podczas nielicznych chwil ciszy między 
walkami, o co walczyli ci, którzy spoczywa­
ją w mogile — nieśmiertelni bohaterowie 
Stalingradu.

Trudno dziś poznać miasto, które tak 
doszczętnie zniszczone zostało przez hitle­
rowskich barbarzyńców. Wzdłuż asfaltowa­
nych, czystych ulic, wokół placów Stalin­
gradu, wyrosły nowe domy, szkoły, teatry, 
otoczone zielenią młodych topoli i akacji. 
W odbudowanym Domu Towarowym, z któ­
rego piwnic 30 stycznia 1943 roku wyszli z 
podniesionymi rękami niemieccy generało­
wie — matki kupują swym dzieciom za­
bawki, a dziewczęta przymierzają modne 
kapelusze. Wieczorem, nad odbudowanymi 
fabrykami Stalingradu, świecą ogniste łu­
ny, z pieców wylewa się gorąca stal, scho.

DZIŚ NAD WOŁGĄ...
Z terenu budowy Stalingradzkiej Elektrowni

dzą z taśm transporterów nowe, potężne 
traktory. Jak dawniej, toczy majestatycz. 
nie swe wody do Morza Kaspijskiego. Woł­
ga. W niedalekiej przyszłości przetnie rze­
kę potężna zapora, zahuczą turbiny Stalin, 
gradzkiej Elektrowni Wodnej — tej naj. 
wspanialszej budowli stalinowskiej epoki.

ROBOTNICY RADZIECCY PRODUKUJĄ 
PONAD PLAN DLA WIELKICH BUDÓW 

STALINOWSKICH

Na szeroką skalę wykonuje się już zdję­
cia topograficzne, prowadzi badania hydro­
logiczne; lasem wieżyczek wiertniczych po. 
krył się step wzdłuż prawego i lewego brze. 
gu Wołgi. Kanały od Wołgi pobiegną do 
rzek Ural i Terek, niosąc wody i do Niziny 
Sarpińskiej i do Czarnych Ziem i do No­
gajskich Stepów. Stalingrad dostarczy 
energii elektrycznej i wody okręgom, odda­
lonym odeń o steki kilometrów.

Badacze spieszą się. Mobilizują wszyst­
kie siły, by zakończyć prace w wyznaczo. 
nym przez rząd terminie. Wiedzą, że wkrót­
ce ich miejsce zajmą budowniczowie.

Każda fabryka stalingradzka wnosi 
swój wkład do budowy „STALINGRAD. 
HYDROSTROJU”. Robotnicy Stalingradu 
oddają mu swoją ponadplanową produkcję.

CAŁY NARÓD RADZIECKI BIERZE 
UDZIAŁ W BUDOWIE WSPANIAŁYCH 

GIGANTÓW KOMUNIZMU

Najlepsi hutnicy „CZERWONEGO PA­
ŹDZIERNIKA” — deputowany do Rady 
Najwyższej ZSRR, I. ALOSZKIN oraz młó. 
dy hutnik, PIOTR TUSZKANOW, odzna- 
czony zaszczytnym tytułem najlepszego 
hutnika ZSRR — wykonując wytopy szyb­
kościowe, mówią: „TO STAL DLA ELEKTRO 
WNI WODNEJ”.

Młoda robotnica, HALINA RAKOWA, 
inicjatorka współzawodnictwa załogi fabry­
ki ceramicznej o wyprodukowanie dla 
elektrowni miliona cegieł ponad plan, któ­
ra — wypełniając zobowiązanie — daje co- 
dziennie 3 tysiące sztuk cegieł ponad nor. 
mę, mówi marzycielsko: „GDY WYRA­
BIAM CEGŁY, WYDAJE MI SIĘ, ŹE WI­
DZĘ JUŻ JAK ROSNĄ MURY ELEKTROW 
NI”.

Do stacji „Priczalnaja” nieprzerwanym 
potokiem przybywają ładunki. Robotnicy 
pośpiesznie budują magazyny i drogi do­
jazdowe. Obecnie, jednym z pierwszych ich 
zadań — jest wy budowanie tymczasowych 
miasteczek dla budowlanych, a następnie 
— dużego, pięknego miasta socjalistyczne, 
go dla energetyków.

Miasto energetyków usadowi się po obu 
stronach Wołgi i stanowić będzie ,’tkby 
przedłużenie Stalingradu; w rzeczywistoś­
ci będzie to jedno z pierwszych dużych i 
pięknych miast, które zostaną -ybiulowa. 
ne na brzegach Wołgi. Dla miasta, w jego 
lewobrzeżnej części, wybrano wyjątkowo 
malownicze miejsce: z trzech stron będą 
je omywać fale Wołgi; będzie ono tonąć w 
zieleni.

Drugim zadaniem budowniczych lewo­
brzeżnego rejonu jest stworzenie przedsię­
biorstw pomocniczych, które będą produ­
kować dla budowli materiały i urząd enia: 
beton, konstrukcje metalowe, części drew, 
niane itp. Poziom mechanizacji robót bę. 
dzietu bardzo wysoki. Wystarczy powie­
dzieć, że przy budowie tamy jedna potężna 
pompa - pogłębiarka zastąpi pracę tysiąca 
ludzi.

Na stację „Priczalnaja” przybyły wago­
ny ze szkłem. Na wagonach ogromny, czer­
wony transparent z napisem: „DLA BU­
DOWNICZYCH STALINGRADZKIEJ ELEK 
TROWNI WODNEJ — OD ZAŁOGI KON­
STANTYNOWSKIEJ FABRYKI SZKŁA”. 
Tego rodzaju napisy, — a jest ich tysiące 
— najwymowniej świadczą o udziale całe­
go narodu radzieckiego w budowie obiek­
tów komunizmu, <, wspaniałych czynach 
ludzi radzieckich, którzy zdążyli już poko. 
chać nową budowlę na Wołdze, pod mura. 
mi Stalingradu,

J. Zonin

Delegaci na II Światowy Kongres Obrońców Po­
koju w wolnych od obrad chwilach oglądają wysta­
wę radziecką.

Delegacja kobiet czeskich wręczyła Prezydium 
Kongresu ozdobny album.

Bokserzy CRZZ
wyjechali do Francji
W środę 22 bm. wyjechał* 

do Francji, na zaproszenie 
FSGT, pięściarska reprezenta­
cja polskich związków zawodo­
wych.

W skład drużyny CRZZ 
wchodzą zawodnicy (wg. kolej 
ności wag): Wożniak, Grzy- 
wocz, Bazarnik, ,i- iński, 
Chychła, Nowara, Wieczorek, 
Drapała. Ponadto wyjechali 
dwaj rezerwowi, Anielak w 
wadze muszej oraz Sznajder 
« w. średniej.

Pierwszy mecz rozegrają 
Polacy z reprezentacją FSGT 
w Paryżu w dniu 24 bm., na* 
stępnie w okręgu Lille 26 bm. 
i w okręgu Metz 28 hm


